
Nr. 53.
Kury er Poznański

wychodzi codziennie z wyjątkiem ponie
działków i dni poświąteeznyeh. 

Redakcya:
przy nlicy św. Marcina ar. 16. 

Admlnistracya i Ek#pe- 
dycya:

przy nlicy św. Marcina nr. 18 w Drukami 
Knryera Poznańskiego.

Rocznik XIX
Przedpłata kwartalna

wynosi w pozuauin siarek 4. na 
łtkirh pocztach »-*>r»I»h Ob-n.W« kiego i 
w Aiultji mar. k 5 (Włb. Zeituugs Pr. i«- 
li.tcp. irttk>S*-it- 297. AUh. II. ą. Nr I7.y 
w innych kreja. h: urna ,uznańkka z ‘t-

kpieniem pneaylki 
i en a ogłoszeń

wyuołi 16 fenygó» od drobnego «iedinio 
lamowego wiersza. — H-klwni po *kl f' <i 
o.l wiereia — Przekład na język polaki

bezpłatnie.

Środa. 5 marca 1890.

AJENCYE KURYERA POZNĄNSK 1EG0:
Sajchmann i Frendler, w Warszawie nlica Senatorska 22. — R. Mozse w Berlinie, Prankfturcie n. M.. Hamburgu. Lipska. Monachiom. Norymberdze,_Pradze, 8tnasbnrgu 

w Bazylei, Dreźnie, Gdańsku, Hali n. S., Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Oh nitz), Kolonii. Lubece, Norymberdze. — Hava« Laífit»
, Stnttgardzii 
A C o m p. »

Wiedniu. Wrocławiu. Zurychu. — H a aie n « t e In A Vogler 
Paryżu plao de lu Bourse 8. ____ _ __ _

Poznań, 4 marca.

Ostatnie wiadomości Paryża.
Prasa paryzka w dalszym ciągu pu

blikuje niezliczoną ilość sensacyjnych ar
tykułów, dotyczących ustąpienia ministra 
spraw wewnętrznych p. Coustausa i po
łożenia, w jakiem się w skutek tego zna
lazł gabinet p. Tirarda.

„Journal des Débats“ komentuje prze- 
dewszystkiem owo objęcie teki spraw 
wewnętrznych przez radykalnego deputo
wanego, p. Bourgeois, oświadczając — że 
umiarkowani republikanie bynajmniej tego 
nie pragną, aby rząd odbierał instrukeye 
od radykalnej frakcyi. Gabinet dotych
czas nie pytał się wcale o współpraco- 
wnictwo i sankcją umiarkowanych repu- 
kauów — a ci znów nie mieli i nie mają 
ani obowiązku ani ochoty bronienia rządu 
w obec znanéj ale tym razem i zasłużo- 
néj niewdzięczności radykalnych fran- 
cuzkich.
| ||„République française“ obstaje przy 
pierwotbém swém żądaniu, aby gabinet 
p, Tirarda wystąpił z jasno okreslonvm 
politycznym programem — a w końcu 
zauważa, że największa część republikań
skich deputowanych w istocie rzeczy ko
rzystnie usposobioną jest dla rządu. Pra
wdziwi republikanie nienawidzą w naj
wyższym stopniu ciągłych przesileń, a 
uważają sobie obecnie za obowiązek 
aby rząd uchronić od samobójstwa.

„Justice“ kładzie nacisk na to, że do 
ogólnego zadziwienia republikaninów nad 
ustąpieniem tak znakomitego ministra, ja
kim był p. Constans — łączy się i pewna 
doza zaniepokojenia.

„Autorité“ zapowiada, że upadek mi
nistra spraw wewnętrznych pociągnie za 
sobą z konieczności w najbliższym czasie 
upadek ministrów pp. Faye i Faillières.

„Temps“ zapisuje fakt, że nowy mi
nister spraw wewnętrznych złożył już w 
niedzielę oficjalną wizytę znakomitemu 
swemu poprzednikowi i objął po nim „de 
facto“ już tekę spraw wewnętrznych. 
Organ umiarkowany wyraża nadzieję i 
przekonanie, że p. Bourgeois zna prze
cież prawdziwe usposobienie kraju i wie 
o tém — że skład obeenéj Izby deputo
wanych nie pozwala na gabinet o chara
kterze wręcz radykalnym. To też po
winno być jasno zrozumianem zadaniem 
nowego ministra spraw wewnętrznych, aby 
umieć się zastósować i wcielić do rządzą
cego w duchu umiarkowanym gabinetu.

„Liberté“ bez ogródki oświadcza, że 
przesilenie gabinetowe obecnie stało się 
już rzeczą nieuniknioną. Nominacya pana 
Bourgeois przedstawia nowy krok zro
biony na pochyléj a przepaścistej drodze 
skrajnego kierunku. P. Tirard zdecydo
wał się na krok ten niebezpieczny, miasto 
raezéj słuchać głosu polityki rozsądku i 
umiarkowania — ktôréj pragnie gorąco 
cały naród francuzki.

Pisaliśmy wczoraj już na tem samem 
miejscu o tem, że znany deputowany p. 
Dreyfuss zamierzał interpelować rząd co 
do powodów ustąpienia p. Constansa. Na 
wczorajszem rannem posiedzeniu członków 
gabinetu zredagowano oświadczenia, jakie 
w téj mierze zdać miał p. Tirard. Kiedy 
następnie Izba deputowanych na popołu- 
dniowem posiedzeniu wypowiedziała (249 
głosami przeciw 200) wotum zaufania dla 
rządu stosownie do wniosku deputowanego 
Barton, a p. Dreyfuss wystąpił ze zapo
wiedzianą swą interpelacyą — prezydent 
ministrów odpowiedział, że jaknąjchętniój 
na nią odpowie, i to bez zwłoki. Wskutek 
tego Izba uchwaliła natychmiastową dy- 
skusyą nad interpelacyą, uzasadnioną przez 
p. Dreyfussa.

Odpowiedź prezydenta ministrów p. 
Tirarda brzmiała w sposób tak ogólniko
wy — że właściwie trudno ją nawet na
zwać odpowiedzią na pytanie. Oto pan 
Tirard ograniczył się na zaręczeniu, że 
między p. Constansem a resztą ministrów 
nie zachodziła żadna różnica w zapatry
waniach na sprawy polityczne bieżące

Co do politycznego programu obecnego 
gabinetu, to i tu niczego tak dalece cie
kawego nie powiedział p. Tirard. Po
twierdził on tylko raz jeszcze — że pra
gnie niezmiennie porozumienia i łączności 
między wszystkimi republikaninami. Ga
binet dąży do usunięcia wszelkich drażli
wych i rozdwajających kwestyi — a pra
gnie zarazem i tego, aby eoprçdzéj zała
twić się z wszelkiemi użytecznemu refor
mami i zadaniami, do których zwłaszcza 
należą i ulepszenia zaprowadzone w bud
żetowym projekcie.

P. Dreyfuss nastawa! następnie je
szcze i na to, że wysłanie delegatów na

konferencyą robotniczą berlińską bedzie 
błędem popeluionym przez gabiuet fran
cuzki. W odpowiedzi na nowy ten za
rzut ręczył p. Tirard gorącemi słowy za 
patryotyczne usposobienie i dążności ga
binetu, którego przewodnią polityczną my
ślą będzie nieodmiennie dzieło ostatecznego 
połączenia wszelkich republikańskich frak
cyi. — Prócz powyższych szczegółów, od
noszących się do ustąpienia p. Constansa, 
zapisujemy tu jeszcze następujące urzę
dowe depesze z biura Wolffa :

Paryż, 3 marca. We wczorajszych 
ścisłych wyborach w dzielnicy Panteonu 
zwyciężył bulanżysta Nsqnet 4496 głosami 
oportunistę Bourneville, który otrzymał 
3694 głosów. — W departamencie niższych 
Pyreneów na nowo obrano konserwaty- 
tywnego deputowanego Etcbeverry, który 
6213 głosami przeciw 5976 zwyciężył 
republikanina Berdoby.

Paryż, 3 marca. 800 wojowników 
krajowych z Dahomeju napadło na po- 
sterunek francuzki na północ od Kotonu. 
Krajowcy utraciwszy około 100 poległych 
i rannych, poszli w rozsypkę. Po stronie 
francuzkićj padł jeden żołnierz, a trzech 
poniosło rany.

T © 1 s g i a zzx 37-.
Londyn, 3 marca. Według osta

tnich doniesień z Brisbane przy zatonię
ciu parostatku „Quetta“ 164 osób poszło 
na dno morza, a ocalał kapitan z 115 
osobami.

Londyn, 3 marca. W Izbie gmin 
oświadczył podsekretarz ministerstwa lord 
Fergusson, że rząd portugalski oświad
czył się z gotowością rozpoczęcia ugód 
z reprezentantami portugalskiego stowa
rzyszenia kolejowego co do spłaty wyna
grodzenia za zabranie linii kolei Dela 
goa — lub też do poddania sprawy tej 
wyrokowi sądu polubownego.

Członek rady ministerstwa p. Gorst 
doniósł, że małe oddziały załogi adeń- 
skiój obsadziły porty Zeyli i Berbery.

Londyn, 4 marca. Obiegają wieści, 
że ADglia w potrójny sposób reprezen 
towaną będzie na berlińskim kongresie 
robotniczym. Salisbury wybierze przed
stawicieli pracodawców i znawców.

Wiedeń, 3 marca. „Pol. Corr.“ ze 
strony miarodawczój dowiaduje się ze 
Zofii, że rząd bułgarski w Carogrodzie 
nie rozpoczął bynajmniej stanowczej akcyi 
w sprawie uznania obecnego stanu rzeczy 
Dotychczasowe kroki miały charakter 
poufny a polegały na doręczeniu nieurzę- 
dowego pisma W. Wezyrowi ze strony 
Stambułów» w którem zawarte było py 
tanie, czy W. Porta nie uważa chwili 
bieżącej za stósowną do tego, aby kwe- 
styą bułgarską załatwić wreszcie przez 
uznanie władzy księcia Ferdynanda. Pismo 
kładło przycisk na to, że W. Porta i Ro- 
sya uznają legalność rządów księcia, ile 
razy chodzi o przyjęcie wypłat bułgar 
skich — a następnie odmawiają im znów 
uznania aż do chwili płatności przyszłej 
raty. Stan ten powinien się wreszcie 
zakończyć w interesie wszystkich.

Rzym, 3 marca. Ojciec św. ucze
stniczył dziś we mszy odprawioućj w ka 
plicy sykstyńskićj z okoliczności rocznicy 
wstąpienia na tron.

Rzym, 3 marca. „Osservatore Ro
mano“ publikuje najnowszą allokucyą Pa
pieża Leona XIII, w której między inne- 
mi zawarty jest jeszcze i ustęp następny: 
„Czasy obecne są czasami zaciekłej walki 
wrogów Kościoła przeciw Pontyfikatowi. 
Wierni muszą wspólnemi silami pracować 
nad jego ratunkiem. Przyszłość i całość 
społeczeństwa polega jedynie na nauce 
prawd chrześciańskich. Nie prawdą jest, 
jakoby nauki te sprzeciwiały się nowo
żytnemu postępowi. Jest to zaś posłan
nictwem Papieża, aby prawdy te wyświe
cić. Kierownicy państw winmby walce 
przeciw naukom chrześciańskim szerzącej 
się w szkołach i prasie nałożyć cugle“ 
(Patrz w telegramach wczorajszych).

Rzym, 4 marca. „Tribuna“ donosi, 
że na wczorajszej radzie ministrów bez 
zastrzeżenia przyjęto zaproszenie na ber
lińską konferencyą. Prócz ambasadora 
włoskiego będą reprezentować gabinet 
rzymski osobistości polityczne i rzeczo 
znawcy.

Madryt, 3 marca. Rada gabinetu z 
okazyi wyzdrowienia króla uchwaliła wy
dać ogólną amnestyą dla przestępstw po
litycznych i prasowych. Na wniosek mi
nistra spraw zewnętrznych amnestyą tę 
otrzyma i dawniejszy ambasador berliń
ski, hr. Benomar. Dekret ułaskawienia 
jeszcze dziś ma zostać podpisanym.

Lizbonn, 3 marca. Wczoraj wie
czorem przyszło w miasteczku Sdubal do 
rozruchów wskutek przyaresztowania ja
kiegoś ekscedenta. Przeciw rozjuszonym 
tłumom musiało wkroczyć wojsko, przy- 
cz6m kamieniami poraniono kilku żoł
nierzy i majora pierwszego pułku strzel
ców. Rany poniosło także i kilku z demon
strujących. Z Lizbony i Ewory wysłauo 
posiłki wojskowe do Setubalu.

Lizbona, 4 marca. Pożyczkę tutej
szej rady municypalnej, która zużytą bę
dzie na cele obrooy krajowej, podpisano 
w sumie dwadzieścia razy przewyższają
cej zażądaną.

Iłem, 8 marca. Szwajcarscy wete
rynarze nadgraniczni otrzymali polecenie, 
aby wszv«tkie transport.» bydła nadcho
dzące z Włoch dla Badenii, zwracali bez 
dalszego — ponieważ państwo to zabro
niło dowozu i przewozu włoskiego bvdła. 
owiec, świń i kóz dla panującej we Wło
szech zarazy pyskowej i racicowej.

Petersburg, 3 marca. „Grażdanin“ 
donosi, że stan zdrowia niemieckiego 
wojskowego pełnomocnika, pułkownika 
Villaume, o tyle się polepszył — iż 
chwilowo lekarze uznali operacyą za zby
teczną.

Jiialogród, 3 marca. Dziś podpi
sano tu nową konwencyą handlową mię
dzy Serbią a Rumunią.

braniu bez zezwolenia wydziału ściślej
szego (Ausschuss), przeto wyborcy obe- 
cnych zebrań z dnia 6 i 8 b. m. powinni 
żądać od ty<-h panów, których będą wy
bierać, ażeby te wuioski, których sobie 
życzą starali się stawiać na porządek 
obrad, dopóki nie osięguą skutku.

Wybory Jo Ziemstwa Kreiytoweno.
Z i>rowincyi.

W Towarzystwie kredytowem bywają 
wybory dwojakiego rodzaju t. j. wybory 
deputowanych na lat 5 do ściślejszego 
wydziału i wybory deputowanych na je 
dno walne zebranie.

Zdarza się często, że wyborcy nie 
interesujący się landszaftowemi sprawami 
głosują nie wiedząc nawet które to wy
bory się odbywają, czy na jednoroczne 
walne zebranie, czy też na stałych depu 
towanych na lat 5 a przecież za donio
słością tych ostatnich już te 5 lat urzę 
dowania przemawiają. Otóż te ważne 
wybory landszaftowe mają sie odbyć dnia 
6 b. m. w Poznaniu dla Towarzystwa 
głównego tak zwanego „Haupt Gesell
schaft“, a 8 b. m. w dziewięciu miejsco
wościach dla Towarzystw rocznych „Jah 
resgesellschaften.“

Każdy członek Towarzystwa kredyto
wego odebrał przed paru dniami zapro
szenie na wybory, na które winien się 
stawić, a nadto godzinę przed tem trzeba 
się przecież porozumieć co do wyboru 
kandydatów. Skoro prowodyry śpią i na 
przedzebranie nie zapraszają, to niech 
każdy członek sam się stawi i to w 
lokalu takim, w którym zwykle przędzę 
brania się odbywają, o czem każdy po- 
wiatowiec dobrze wie; zwykłe przedwstępne 
zebrania landszaftowe odbywają się w Po
znaniu u p. Luzińskiego, w Gnieźnie zaś 
u p. Wierzbickiego i t. d. Wybierać 
należy zaś mężów zaufanych, którzy od
znaczają się sumiennością, zdolnością i 
energią, bo zadanie tego ściślejszego wy 
działu jest nadzwyczaj obszerne, jak np. 
żeby bogatsi nie mieli zysków z krzywd 
uboższych, co się dotąd dwa razy do roku 
dzieje przy prolongacyi procentów, które 
potrzebującemu wypada effectiv blisko 
na 7% obliczając wszystko, co płacić 
trzeba. Ile zaś Towarzystwo na tych 
biedniejszych zarabia, to na niejednem 
walnem zebraniu, gdy chodziło o podwyż 
szenie gaży adrainistracyi, można było 
słyszeć od stołu dyrektorskiego, jako 
finansowe wielkie dzieło, że te nadzwy 
czujne zyski („Verzugszinsen“, które bie
dniejsi członkowie płacić muszą), nieomal 
pokrywają koszta administracyi! Czyż nie 
powinien ten zwyczaj w takiej instytueyi 
być usuniętym? Niemniej trzeba się sta 
rać o zniżenie stopy procentowej od listów 
zastawnych na 39/o, czteroprocentowe zaś 
powinny zupełnie być skasowane, co 
Landszafta zrobić może bez kosztów 
przez wypowiedzenie tychże. Wnioski 
dla ogółu pożyteczne, winny byc odna
wiane, bo zasypiać gruszek w popiele się 
nie godzi.

W końcu czyżby nie można postawić 
wniosku, ażeby w zarządzie laüdszafto- 
wym przynajmniej 4 część była urzędni
ków Polaków; skoro przy wyborach land 
szaftowych zawsze się okazuje większość 
deputowanych Polaków, toć tćż i pewne 
urzędy powinny nam być powierzone (do
tychczas jest tylko jeden Polak).

Ponieważ żaden wniosek chociażby 
on był jak najlepszym nie może być przed
stawionym do uchwalenia walnemu ze-

Wybory liciiólri.jisac©.

Wczoraj już mogliśmy zakomunikować 
Czytelnikom naszym pocieszającą wiado
mość, Ze w okręgu Grudziądz-Brodnica 
otrzymał nasz kandydat, p. Włady
sław Różycki z Wh-wska większość 
głosów. Ilu głosami p. Różycki b. mini
stra Hobrechta zwyciężył, tego dokładnie 
jeszcze nie wiemy. Według zestawienia 
grudziądzkiego „Geselligera“, otrzymał 
p. Różycki 10,174, Hobrecht 10,157 gło
sów, — brak atoli jeszcze wiadomości 
z Gruty. Okiinina, Bobrowa i Świerczyna. 
z których głosy na ostateczny rezultat 
mało co wpłyną. Większość zatćm jest 
nieznaczna.

Niemniej pocieszającą wiadomość po
daliśmy także już wczoraj, że w okręgu 
Susz Lubawa, wybór dr. Rzepniko- 
w s k i e g o z Lubawy, jest zapewniony. 
Stanowczego rezultatu i zt.ąd jeszcze nie 
mamy. Atoli sam „Geselliger“ przyzuaje, 
że dr. Rzepnikowski został wybrany i 
biada nad tem, że okręg ten zdobył po 
raz pierwszy kandydat polski. Według 
jego obliczenia otrzyma! dr. Rzepuikowski 
w wiadomych dotychczas obwodach 7822 
głosy — kontr-kandydat Oldenburg 8043 
głosy; brak atoli jeszcze wiadomości z 3 
obwodów, w których dniu 20 lutego pa- 
dło na dr. Rzepnikowskicgo 693 głosy, a 
na obydwóch niemieckich kandydatów 
tylko 304 głosy. Stósunek ten zapewne 
się w sobotę nie zmienił, tak, że nieza
wodnie dr. Rzepnikowski został wybrany.

W okięgu Kwidzyn-Sztum uległ kan
dydat nasz p. Donimirski. Wybrany zo
stał tam prezydent miasta Poznania 
MuUer i to 595 głosami większości. Na 
p, Diuimirskiego oddano głosów 8188, na 
p. Mullera głosów 8783.

„Gesellige“ biada naturalnie nad utratą 
dwóch pierwszych okręgów, lecz przy tóm 
wydaje pochlebne świadectwo dla naszych 
wyborców, którzy wystąpili zwartemi sze
regami do walki. W Grudziądzu — po
wiada pismo to, nie otrzymał nigdy kan
dydat polski więcej, jak 450 głosów, a 
tymczasem obecnie padło na niego aż 801 
głosów. W dalszym ciągu swej jeremiady 
wystawia organ grudziądzki piękne świa
dectwo naszym Polkom, które zdążały do 
dzielnic, zamieszkałych przez robotników 
i tam na rzecz kandydata naszego agito
wały - a sam książę Bismarck — koń
czy „Gesellige“ — przyznał w parlamen
cie, że Polkom oprzeć się nikt nie zdoła. — 
Z uaszój strony należy się tym zacnym 
niewiastom publiczne uznauie.

Koło polskie w parlamencie niemie
ckim składać się więc obecnie będzie 
z 16 członków; — w ostatniej sesji 
było ich tylko 14.

Osowasień 5 181 9 201
Tylewice 43 40 33 51
Olbrachcie« 10 61 78

Wygnauice 13 62 4 72
Swjduice 46 131 43 157
Obwód włoszakowicki
Breuoo 152 l 146 4
Bukowiec 156 6 182 5
Jezierzyce niemiec. 122 26 120 21
Lgiń 141 34 113 72

I Hetmanie« 39 18 24 30
Wielkie Krzycko 104 55 158 19
Smirgzkowo 80 40 120 24
Włoszakowice 152 61 175 55
Niechłód 124 21 114 31
Wvjewo 133 23 164 28

Razem 2324 2184 2204 2620

Otrzymali głosów w roku: 
1890 1881

Obwody 
wyborcze. 
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Leszno 526 1176 573 1106
Rydzyna 37 163 27 172
Święciechowa 208 55 268 22
Osieczna 203 97 192 99
Zaborowo 16 17 5 175

Obwód leszczyński.
Dębiec 88 59 87 40
Grunowo 5 85 — 94
Kłoda 58 100 67 107
Lasocice 7 202 11 215
Stare Długie 58 63 70 117
Leszczyn ko 7 64 2 64
M oracze wo 1 128 12 109
Murka 165 53 242 10
Nowa wieś 15 53 21 45
Reicheuau (?) 9 18 17 17
Strzyżewice 4 79 4 90

I Tarnowa Łąka — 84 3 98
Trzebnica 11 72 13 75
Tworzewice 24 73 34 81

Obwód osiecki.
Karchowo 87 28 143 10
Krzemieniewo 106 97 124 102
Frankowa 15 20 18 22
Gołembice 115 9 103 18
Gurzno 31 64 36 63
Grodzisk 243 57 236 46
Oporów ko 263 7 272 8
Pawłowice 235 7 247 —
Drzec.zkowo 38 63 43 55
Świerczyna 87 1 82 1
Bojanice 55 10 71 12
Wojnowice 24 19 16 28
Wyciążkowo 47 30 63 35

Zestawienie:
RadziiviU Hellmann

Powiat wschowski 2324 2184
Powiat leszczyński 2788 3201

Razem: 3112 5391

W Wałczu otrzymał ks. kanonik 
Friske 5148 ul. Gamp (rządowiec) 5654. 
Brak tylko rezultatów z dwóch mniej
szych obwodów. Ostatni zatem wybrauy.

it
Wscliowa-Leszno.

Otrzymali głosów w roku:

Obwody 
wyborcze. 

Powiat wschowski.
Miasta:

Wschowa 
Szlichtyngowa 
Obwód wschowski. 

Dryżyua 
Drzewce 
Dębowa Łęka 
Górczyno 
Audrychowiee 
Hińcze 
Kowalewo 
Kursdorf 
Łysiny 
Nowe Długie 
Nowa Wieś 
Dolna Przyczyna 
Górua Przyczyna

1890 1887

N
r-O
rC
£

fi?a;
*3

475 488 458 577
39 135 48 147

32 51 22 67
25 151 20 174
22 71 24 77
15 57 8 75
11 72 6 101
49 29 37 39

1 104 3 113
126 36 49 120
72 18 52 37
37 25 — —
29 12 22 19
45 64 37 79
26 111 11 141 1

W sprawie protestów przeciw wyborom
pisze „Gazeta Toruńska“ co następuje: 

Donoszą dzienniki, że wedłng wiadomości
nadchodzących z prowincyi z okazyi wyborów 
miały miejsce rozmaite bezprawia, które w po
równaniu z dawniejszemi wyborami wszelkie 
możliwe granice przekroczyły.

Tak n. p. mieszali się urzędnicy w cha
rakterze urzędowym do wyborów, nadużywa
jąc swój władzy; tajemnicę wyborów naruszo
no w sposób haniebny, nie zapisywano wybor
ców pomimo zgłaszania się ich i wykazywania 
swego prawa. Na Warmii odbywały się wy
bory w sposób prawdziwie patryarchalny.

Przeciwko takim nadużyciom i wkracza
niem w wolne prawo wyboru mamy tylko 
jedną drogę: należy w każdym pojedyóezym 
wypadku stwierdzić fakt nazwiskami i świad
kami przesłać takowy parlamentowi, po jego 
zebraniu się, w formie protestu lub zażalenia. 
Bo tylko wtenczas zaradzi się na przyszłość 
podobnym nieprawidłościom i utwierdzi się 
wolność wyboru, jeżeli wszyscy wyborcy uznają 
za swój obowiązek doniesienia reprezentaeyi 
swej o nadużyciach.

Zażalenia takie należy wnieść nawet 
wtenczas, jeżeli odnośny wyborca należy do 
stronnictwa, które w jego obwodzie zwycię
żyło : należy je przeJać ze wszystkich obwo
dów bez względu na wynik wyborów. Poda
liśmy w „Gazecie“ zdarzenie z obwodu to- 
ruń-ko-chełmińskiego, że pewien obywatel ka
zał ludziom swoim podpisać zobowiązanie, że 
kartek polskich nie oddadzą. Rzecz tę po
wtórzyły za nami pisma berlińskie, a tym
czasem, gdyśmy się udali do pewnych osób, 
aby sprawę tę śledzili, odebraliśmy odpowiedź, 
że to pewnie niepotrzebne, bośmy zwyciężyli, 
zresztą nie warto sprawy rozmazywać. Jest to

SRF* Uczmy dzieci czytać po polsku!
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zapatrywanie zupełnie błędne : należy śledzi« 
i zażalenie do parlamentu podać, j żeli jnż 
prokuratora o tem się nie z świadomi. We
dług naszego zdania należy dać naukę i to 
nankę dobrą ludziom takim, którzy nie chcą 
lob nie mogą praw innych współobywateli 
uszanować. Zwyczajny złodziej lub inny 
jaki przestępca bywa dla tego karany, że nie 
zastosuje się do przepisów prawa, a popeluia 
ten grzech wielki, który z pobłażliwości lub 
tez z innego względu przez zamilczenie nie 
przyczynia się do zapobiegania pogwałceniu 
praw wszystkim obywatelom przysługujący, h

Dotychczas praktykowało się w parlamen
cie, że przechodzono po prostu do porządku 
obrad nad nieprawidłowościami i bezpra- 
wnościami, jeżeli one nie wpływały decydu
jąco na rezultat wyborów. T-kie rzeczy pe
wnie teraz ustaną, gdy większość parlamentu 
będzie za otrzymaniem jak najwięk-zćj wol
ności głosowania. Aby to stać się mogło, 
winni przedewszystkiem sami wyborcy obowią
zek swój spełuić, i potrzebne materyały zebrać.

Godzimy się zupełuie na te wywody. 
Dowiadujemy się też, że w okręgu wy
borczym Wyrzysk-Szubiń zakładają wy
borcy protest przeciwko wyborowi p. Poiła, 
mającego tylko 199 głosów nad absolutną 
większość.

Uzasaduionych szczegółów do protestu 
nagromadziło się już dużo, ale czśro wię- 
cćj, iśm lepiój, i dla tego wiadomości o 
nadużyciach przy wyborach z podaniem 
dokładuśm świadków bardzo są pożądane 
pod adresem przewoduiczącyih w komite
tach, p. A. Koczorowskiego w Dębnie p. 
Debeuke i p. J. Brzeskiego w Krotoszy
nie p. Barcin.

Przy obecnym składzie parlamentu 
jest nadzieja, że szczególniśj niesłychana 
presya urzędników państwowych i chlebo
dawców sprawiedliwe znajdzie ocenienie, 
a rozpowszechnienie powyzszój notatki w 
wszystkich pismach polskich bardzo jest 
pożądanein.

Sprawy sejmowe.
Z rozpraw Izby poselskiej.

Berlin, 3 marca.
(19 posiedzenb).

Marszałek Keller zagaja posiedzenie 
o godzinie 117* przy licznym współudziale 
Izby i galeiyi.

Przy stole ministeryalnym zasiada p. 
dr. Schelling.

Na porządku obrad stoją rozprawy nad 
etatem dla administracyi sądowśj.

Deput. Biesenbach. (centrum) ubolewa 
nad zastraszającą liczbą nie-etatowych 
asesorów, która już doszła do 1800 i 
prosi, aby pomnożono liczbę miejsc eta
towych.

Komisarz rządowy Eichliom uzuaje 
to, aie nie uważa, aby pomnożenie miejsc 
etatowych było odpowiednim środkiem na 
zaradzenie złemu, zdaniem mówcy, można- 
by się owszem lękać, że przez to powię
kszy się jeszcze więcśj liczbę prawników.

Deput. Olzem (nar. lib.) dzieli zapa
trywanie deputowanego Biesenbacha i za
znacza mianowicie to, że liczba sędziów 
nie odpowiada potrzebie. Mówca zapy
tuje ministra, jak stoi sprawa z proje
ktem kodeksu cywiluego.

Miuister sprawiedliwości Schelling od
powiada, że projekt przekazano obecnie 
pojedyńczym rządom do zatwierdzenia.

Dr-p. Meyer z ArnwaMe (dziki Rods) 
życzy sobie również pomnożenia etatowych 
miejsc dla sędziów i twierdzi, że dzisiaj 
można rodzicom radzić, aby synów wy- 
kierowali lepiój na mularzy, aniżeli na 
asesorów.

Dep. Boediker ' (centr.) wykazuje li
czebnie niedostateczną ilość sędziów i po
trąca o inne jeszcze niedostatki w admi
nistracyi sądouśj, uwa/ając u. p., że wię
zienia stały się wygoduemi domami za- 
jezdnemi, ponieważ — zdaniem jego — 
zbyt dobrze traktuj- się tnit więźniów.

W) Hrabina Zenia.
-——>#<-----

Z francuzkiego.

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 52).
Patrzał machinalnie na horyzont, któ

ry mu pokazywała i widział, jak ogaista 
kula dotykała stepu, który oświecała nie 
zrównanym blaskiem. Zwolna słońce za
nurzyło się w morzu zieleni, nieskończo- 
nem jak ocean, potem zgasło a w calśj 
przyrodzie zapanował nagły smutek.

— Oto obraz życia, rzekła Xenia przy
ciszonym głosem. Jeden dzień, jedna go
dzina światła i radości, potem ciemność 
i żal.

— A! ten żal, czy go doświadczasz 
pani ?...

Spojrzała na niego a on czytał w jej 
oczach.

— Powiedziałam, że to będzie pokuta, 
rzekla z prostotą.

— I będziesz pani żyła tutaj sama, 
zawsze sama ?

— Zatrzymam przy sobie ciotkę lu
bińską. Przystanie ona na to chętnie, 
jestto kochana osoba. Nie opuszczę Pla- 
tówki, gdzie mam grób mego ukochanego, 
biednego ojca... i moje wspomnienia.

— Czy wolno mi będzie powrócić i 
widzieć panią?

— Późniśj.... kiedy będziemy dość 
sędziwi, aby to spotkanie mogło mieć 
swoją słodycz... Ale nie lękaj się niczego, 
Maksymie; znajdziesz pan tutaj zawsze 
szczerą przyjaciółkę. Powiedzą panu, ze

Dep. Zelle (wolnom.) uskarża się na 
rozocrząd/enie wrocławskiego prezesa sądu 
uadziemiańskiego, które wjklucza ży
dów z listy sędziów przysięgłych.

M inister Schelling powątpiewa o istnie
niu podobnego rozporządzenia, któreby 
zresztą potępił.

Dep. Krause (nar. lib.) żąda usilnie 
reformy procedury karnśj i przypomina 
o wynagrodzeniu niewinnie skazanych, 
żąda dalój reformy systemu więziennego 
w myśl dep. BO likera i odwołania się 
przeiwko wyrokom Izby karnej. Mówca 
zazuacza dalój żądzę prześladowania ze 
strony niektórych prokuratorów i wzra
stającą obojętność i powierzchowność przy 
odbieraniu przysięgi.

Dep. Bachem (centr.) uskarża się na 
to, że. wydział dla spraw opiekuńczych 
administrują zmieniający się często sę
dziowie pomocniczy i przemawia za tó- 
wunuprawuieniem stanowiska subalternów, 
uważając, iż zbyt wielka jest różnica 
miedzy wyższymi a niższymi urzędnikami

Dep Bodiker (centr.) zwraca uwagę 
na zatargi wojski,w ch ekspektantów, za
trudnionych w administracyi sn<lo*śj z cy
wilnymi ekspektautanii.

Dep. Giinther (nar. lib.) przeczy twier
dzeniu, jakoby przysięgę odbierano obo
jętnie.

W dalszym ciągu dysknsyi, która się 
odnosi do szczegółów drohimstkowyc• w 
administracyi sądowśj, przemawiają de
putowani Mieś, dr. Bachem, Biesenbach 
i Bó liker,

Tytuł „utrzymanie ministra“ Izba 
przyznaje,

W rozdziale „wyższe sądy ziemiańskie“ 
stoi nowa pozycya 8700 m. dla prezy
denta senatu w Wrocławiu.

Dep. Bodiker (centrum) wnosi w imie
niu komisyi budżetowej o skreślenie tśj 
pozycyi.

Komisarz rządowy Eichhorn prosi o 
przyjęcie jśj, i gotów jest cyframi po
przeć ją jako potrzebną.

Dep. Korsch (kons.) również przema
wia za jśj przyjęciem.

Dr. Windłhorst oświadcza się prze
ciw ustanowieniu nowego prezydenta se
natu, którego potrzeby mówca nie widzi, 
w tśui, co dotyczy właściwych spraw 
sędziowskich. Jeżeli jednak sprawy admi
nistracyjne biorą górę, to mówca ubolewa 
nad tśm i potępia zasadniczo, ponieważ 
urzędnicy sądowi nie powinni być odry
wani od swego własnego powołania przez 
wielki aparat spraw administracyjnych. 
Część spraw — zdaniem mówcy — można 
także zostawiać prezesom sądów ziemiań
skich na drodze większśj decentralizacyi.

Dejiut.. Giinther (nar. lib.) przemawia 
za przyjęciem żądania,

deput. Czwalina (wolnom.) zaś oświad
cza się za uchwalą komisyi.

Deput. Zastrow (<ons.) proponuje po
nowne przekazanie sprawy komisyi.

Pozyeyą Izba skreśla.
Po załatwieniu sprawy dodatku na 

mieszkanie dla pisarzy sądowych w Ber
linie marszałek naznacza przyszłe posie
dzenie na jutro o godzinie 11. (Sądy nad- 
ziemiańskie.)

Koniec około godziny 4.

KOKBSPUNDENCYE.
Wiedeń, 2 marca.

(Fundusz indemnizacyjny. — Sprawa bułgarska. — 
Ugoda nicmiecko-czeska).

(—) W sprawie funduszu indemniza- 
cyjnego widocznie szanse sioją nie do
brze. Członkowie klubu centralnego (kon
serwatyści niemieccy) sprzeciwiają się 
umieszczeniu odnośnych projektów na po
rządku dziennym. Dążności Lienbacbe- 
rowskie oddziaływają na tych panów tak 
mocno, że stali się nieprzystęjinymi naj
oczywistszym prawdom. Albo wie n pra-

kobiety mego kr«ju zapominają szybko: 
nie wierz temu. Gdyby tak było istotnie, 
byłoby nasze życie znacznie się stało 
prostszem. Zuajdziesz pan nie Xemę z 
dni szczęśliwych, lecz tę, którą opuszczasz 
dzisiaj.

— Dzisiaj ? powtórzył z nagłą trwogą.
Uśmiech ęła się.
— Chciałam powiedzie jutro rano.... 

Czy pan nie chcesz jechać razem z panem 
0'Kenny ?

Zdawał się wahać i podniósł na nią 
wzrok błagalny. O.ia mówiła dalej szep
tem prawie:

— Trzeba !
Patrzał jeszcze przy osłabioaśm świetle 

zmroku na tę kształtną głowę i bladą 
twarzyczkę, na tę kibić wysmukłą spo
witą w krepy żałobne i uczuł jak ból 
dotkliwy, nieskończony szarpał mu serce.

XXII.
— Zazanno, kochana moja Zuzanno, 

co mi mówisz?
— Prawdę, Maryo.... A! jestem 

szczęśliwą.
— Ponieważ wybrałaś mię łaskawie 

za powiernicę — a śmiem twierdzić, że 
przyjaźń moja usprawiedliwia twoje za
ufanie —. czy zechcesz mi powtórzyć 
słowa księcia ?

— Oto — rzekła Zuzanna, rumieniąc 
się. — Tańczyliśmy razem na balu u 
markizy Z., na który, nie wiem z jakiego 
powodu, nie przyjęłaś zaproszenia, i nie
słusznie. Było ślicznie, my dear, wszy
stko, co najwytworniejsze. Ale, wracam 
do księcia. Zatrz’ Przetańczywszy

wna strona tśj kwestyi jest eałkiśra ja 
sna. Wydany 17 kwietnia r. 1848, sto
sownie do propozycji galicjj-kieg • gu 
bernatora Stadiona pateut cesarski u- 
właszczał chłopów galicyjskich, przyrze
kając wynagrodzenie właścicieli gruntu 
ze skarbu państwowego. Manifest gu
bernatora z 22 kwietnia r. 1848 należy 
cie podmó-ł tę .wspaniałomyślność, Że 
ta darowizna dla chłopów galicyjskich 
nie wynikała z pobudek humanitarnych, 
lecz miała na celu pozy skać ich dla rządu 
przeciwko szlachcie, — tant j is! Ale 
tekst patentu z 17 kwietnia r. 1848 nie 
pozostawia najmniejszśj wątpliwości, że 
udzielana odtąd roczna subweneya pań
stwowa nie stanowiła pożyczki, lecz ro
czną ratę na spłacenie owego „hojuego 
daru“ nie dla kraju, lecz wyłącznie dla 
włościan galicyjskich, że zatśni państwo 
żadną miarą nie może się od Galicyi do
magać zwrotu kwoty, która aż do chwili 
rozwiązania funduszu indemnizacyjuego 
wynos ć będzie około 100 milionów.

Nie mniśj jasuą jest strona ekonomi 
czna tśi kwestyi. Ż<deu obeznauy choć 
tylko powierzchownie ze stósunkami po
seł nie może jirzypuścić, aby kraj, który 
dopiero od kilkunastu lat dźwiga się z 
materyaluego upadku, w który go pogrą 
żyły od roku 1775 rządy ceutralistów, 
mógł zwrócić państwu 100 milionów, 
choćby do tego był zobowiązanym. Na 
taką operacyą nie pozwala dzisiejszy stan 
Galicyi.

Wobec takich faktów upór pewnych 
posłów prawicy, którzy jedynie wiernemu 
poparciu delogacyi galicyjskiśj zawdzię
czają, że od lat 10 stiuowią poważną 
frakcyą w radzie państwa i ważą poli
tycznie wię, śj, niż ich 18 głosów, jest 
zjawiskiem całkiśm anornulnśm. Nie
wątpliwie zresztą opozycyą tych panów 
kierują z ukrycia inne czynniki, wskroś 
nam nieprzyjazne. W takich okoliczno
ściach nie tylko położenie posłów naszych 
jest bardzo trudnem, ale w ogóle sytua- 
cya parlamentarna przybiera cechę nie
bezpiecznego naprężenia.

A corsaire, corsaire et derai! Na 
dosyć bezczelne żądanie Rosyi o wypłatę 
zaległych rat kosztów okupacyi, wysto
sowane do rządu, któremu Rosya odma
wia wszelkiego prawa rozporządzania 
mieniem Bułgarów, rząd księcia Ferdy
nanda 1 przystał, ale bardzo trafnie za
znaczył, że samo owo żądanie zawiera 
w sobie pośrednie uzuanie status quo w 
Bułgaryi. Logicznie zatśm rząd ks. Fer
dynanda I ponowił w Garogrodzie żąda
nie, aby W. Porta wreszcie uznała ks. 
Ferdynanda, skoro uawet Rosya — nie 
waha się przyjmować od niego pienię
dzy ' Na przypadek, że. W. Porta nie 
uczyni zadość owśj prośbie, dzienniki buł
garskie domagają się ogłoszenia niepodle
głości Bułgaryi.

Istotnie to będzie najlepszym środ
kiem rozwiązania tego węzła gordyjskiego. 
Kiedy w r. 1885 Bułgarzy naznaczyli 
traktat berliński, jednocząc dwie pro- 
wiucye bułgarskie, w wszystkich koła b 
panslawistycznych i russofllskich dozna
wali gorącśj pochwały. Dopiero, kiedy 
się pokazało, że wielka Bułgarya w obec 
Rosyi zajrnie postawę muiśj uległą, niż 
dawna mała Bułgarya, ci sami Bułgarzy 
stali się przedmiotem najobrzydliwszych 
szkalowań i namiętnśj nienawiści tych 
samych kół panslawistyczuych. Teraz je
żeli odwołają swą niepodległość, będzie 
to nowśm naznaczeniem traktatu berliń 
skiego, ale jeżeli kiedykolwiek, to w tym 
razie moż a się zgodzić na zdanie, że 
traktaty (de nobis sine nobis) są na to 
tylko, aby były zrywane.

Rosyi dziś tak samo, jak w r. 1886 
nie wolno zalać swerni wojskami półwy
spu bałkańskiego. Przekroczenie Dunaju 
przez wojska rosyjskie, lub wylądowanie 
ich , brzegu Czainego morza w Bułga- 
rvi. dziś jak wiemy, pomimo śmierci An-

ze mną w kolo sUonu z prawdziwein mi
strzostwem. Podczas, kiedy się przecha
dzaliśmy, powiedział mi z wszystkiemi 
zwykłemi wstępami, że mię kocha już od 
ośmuastu miesięcy. Właśnie tak dawua 
jak ja !

I Zuzanna zaczęła się śmiać dźwię
cznym swym śmiechem świeżym, w głębi 
którego drgało jednak wzruszenie.

— Czy rzeczywiście kochasz go od 
tak dawna?

— Nie przypominasz sobie, co mówi
łam do ciebie na pokładzie tej bieduśj 
„Pięknej Flory“ wieczorem w wilią roz
bicia się? Dziwiłam się, że księcia nie 
było między gośćmi hrabiny Xeni.

— Tak, przypominam sobie.
— Mogę ci powiedzieć to teraz, że 

już wtenczas mi się podobał.
— I dla czego mi to wszystko opo

wiadasz, Zuzanno ?
— Ponieważ jesteś moją przyjaciółką, 

moja droga. A potem ni® mam prócz 
ciebie kogo zapytać o radę. Ojciec mój 
jest bardzo dobry i kocha mię nadzwy
czajnie : najlepszym dowodem tego jest 
to, że ojciec, tak śmiały i odważny dla 
siebie, tak dalece lęka się morza dla 
mnie od czasu naszej przygody, że opu
ścił Amerykę definitywnie, abym nie po
trzebowała przebywać oceanu. A ja, 
która lubię podróże więcćj niz kiedykol
wiek, muszę się poddać tej słabości ojco
wskiej ! Ojciec ubóstwia nas prawie — 
ale to nie jest matka! Jakkolwiek jest 
on niezrównany, są rzeczy, którychby nie 
zrozumiał, tśm więcśj, że jego życie, pełne 
pracy mozo' alki, trzymało go zdała

drassego, stanowi casus belli z Austro- 
Węgrami. Jestto sytuacya tak jasna i 
Konirczna, że nie zawisła wcale od woli 
jednostek, choćby najbardziśj wpływowych 
W taki h okolicznościach Bułgarzy równie 
łatwo dziś mogą ogłosić swą niepodległość 
i nadać Ferdynandowi I tytuł kióla, jak 
go wybrali na księcia.

Im częściśj się przypomina światu, że 
Rosya nie ma żadnego prawa kierować 
losami innych narodów szczepu słowiań
skiego, tein lepiój.

W kolach staroczeskich względem u- 
gody niemiecko czeskiłj zazuacza się pe
wne wahanie. Dzienniki staroczeskie 
nie tylko domagają się odroczenia roz
działu okręgów sądowych, lecz już nawet 
zapowiadają, że się sejm nie zbiorze na 
sesyą nadzwyczajną w maiu. Zdaje się 
jeduak, że ta ostatnia pogłoska jest mę
tną; albowiem rząd w punktacyach ugo
dowy h wyraźuie zobowiązał się przepro
wadzić ugodę na sesyi sejmowej w maju 
Trudno przyjmścić, aby miał odstąpić od 
jednego z głównych punktów ugody.

NIEMCY.
* B e r 1 i n, 3 marca. Nie potwier

dza się zdaniem „Kreuz Ztg.“, wiadomość 
o tśm, że cesarz uda się w tym lub przy
szłym m esiącu do Saarbiii ken, aby się 
tam poinf umować u barona Stomma co 
do położenia i stosunków górników.

— Podług dotychczasowych rezultatów 
wyborów liczy cenrom 103 deputowany'h, 
H.iunwerczycy 10, konserwatyści 67. 
wolnokonserwatyści 21, woluomyślui 60, 
narodowi liberałowie 33, demokraci 9, 
soeyaliśei 37 i antisemici 4.

— Na walnem zebraniu górników, 
które się odbyło w niedzielę w Essen i 
na które stawiło się 700 do 800 górni
ków, oświadczyła się większość mówców 
przeciwko żądaniu zarządu związku, od
noszącemu się do ogólnego podwyższenia 
zapłaty o 50 pret. Zebranie było chwi
lami bardzo burzliwe, dowodzi atoli tego 
że nastąpiła reakeya przeciwko socyalno- 
demokratycz emu kierownictwu związku.

— Uchwały wydziałów robotniczych 
w królewskich kopalniach wSaarbiirkeö 
brzmią, jak nastęjiuje: „Wybór mężów 
zaufania następuje przez tajne głosowanie 
na 2 lata. Do wyborow uprawniony jest 
ki żdy, co skończył 21 lat i najmoiśj 3 
lata jest zatrudniony w jednśj z króle
wskich kopalni w Saarbrücken. Wybierać 
można każdego towarzysza knapszafto- 
wego, który ukończył 25 lat i od pięciu 
lat przynajmuiśj jest zajęty w kopalniach 
w Saarbrücken.

Z każdego wydziału steigrów wybiera 
się męża zaufania, który musi należeć do 
tego wydziału. Mąż zaufania przestaje 
nim być w skutek złożenia urzędu, eme
rytowania, dobrowolnego wystąpienia ze 
służby albo oddalenia z niśj, przeniesienia 
do iunśj kopalni, wskutek choroby lub 
urlopu trwającego dłużej niż, trzy mie
siące.

Mężowie zaufania mają za zadanie:
1) Wnioski, życzenia albo zażale da, 

które odnoszą się do robotników odnośnej 
inspekcyi górniczśj albo kopalni, przed
kładać dyrektorowi gómiczemi i porozu
miewać się z tym ostatnim.

2) W tych spotkaniach się z nim wy
rażać swoje zdanie w kwestyach i spra
wach, które dotyczą stósunku robotników, 
mianowicie porządku pracy i zmian tegoż.

3) Omawiać stósunki i kwestye gór
ników i ich rodzin, które mają być przed
łożone dyrektorowi górniczemu.

4) Pośredniczyć i łagodzić zatargi mię
dzy górnikami.

5) Starać się o to, aby ściśle wyko
nywano wszelkie przepisy.

Zebrania z dyrektorem mają się odby
wać raz w kwartał i w razie potrzeby."

od pewnych deliKatuyih uczuc kobiecych. 
Może ztąd pochodzi to. że mię uważają 
za oryginalną!

— Można się tylko uważać, pozna 
wszy dobrze, za najlepszą i najmilszą 
istotę.

— Dziękuję! Co do mego wielkiego 
Ryszarda, który jest uosobioną doskona
łością, onieśmiela on mię, pomimo, iż z 
natury jestem dość odważna. Nie mamy 
równych charakterów; on jest zbyt po
ważny dla mnie. Wreszcie nie widzę, 
kochanie moje, rikogo prócz ciebie, ktoby 
mi poradził.

— Ale zwykle pyta się o radę, aby 
być potwierdzonym w swśm zdaniu — 
rzekla Marya wesołoi

— Na przykład! ,
— Tak, n. p. gdybym ci odradzała 

wyjść, za mąż za księcia Kury&tyna, cóż 
zrobiłabyś?

— Zapytałabym się o przyczyny i 
gdyby były słuszne, poddałabym im się.

— Ale żałowałabyś?
— Tak... żałowałabym bardzo nawet.
— Dziękuję za zaufanie, droga Zu

zanno — rzekła Marya, całując swą przy
jaciółkę serdecznie. — Czy pozwolisz mi 
odroczyć jeszcze odpowiedź?

— Chcesz zasięgnąć informacyi?
— Tak jest.
— A więc poczekam... i książę także.
Ta rozmowa odbywała się na tarasie 

willi, która przez krótki czas nosiła na
zwisko Platowów, a która teraz nazywa
ła się willą Washingtona. Ojciec Zuzanny 
kupił ją, znalazłszy ją odpowiednią i nie 
mając zwycza’’’ ” "vó się z swemi fan-

Z fciejów cenzury rosyjskiej.
Skreślił

Paweł Styczyński.

(Ciąg dalszy.)
Nader charakterystyczną dla cenzury 

rosyjskiśj jest także koi fi-kata pierwszśj 
dysert teyi słynnego późniśj historyka Ko
st, murowa.ł) Dla uas ona tśm więcśj 
ciekawa, że cechuje ówczesue zapatrywa
nia rządu na Uuią, tak mało różniące się 
od dzisiejszych. Po zdaniu egzaminu na 
magistra w roku 1840, Kostomarow 
przedłożył uniwersytetowi w Charko
wie dysertacyą pod tytułem : „O przy
czynach i charakterze Unii w zachoduiśj 
Rosyi.“ Dysertacya ta wydrukowana 
była za pozwoleniem większości członków 
fakultetu i dziekana uniwersytetu — i 
naznaczouo nawet dzień, w którym młody 
magister miał publicznie stanąć w obro
nie nowych swych zapatrywań ua Uoią. 
Termin ten niespodziewanie jeduakże 
zmieniono, stśsowme do rozkazu naczel
nika okręgu charkowskiego. Naczelnik 
okręgu przeczytawszy dyssertacyą Ko- 
stou arowa, taką o niśj zdał relacyą mini
sterstwu oświecenia:

„Poglądy Kostomarowa mogą zwrócić 
ua siebie uwagę nie tylko władzy ducho- 
wuśj i ludzi uzouych, lecz także uwagę 
wszystkich czytających w obec ogóluego 
zainteresowania się podobnemi kwestyami; 
ponieważ uiektóre miejsca wydały mi się 
zbyt śmiałemi a nadto niedostatecznie 
uzasadniouemi, dla tego kazałem Radzie 
uuiwersyteckiój odłożyć t’-rniin, w któ
rym Kostomarow miał bronie swój dy
sertacji, aż do dalszych rozporządzeń 
z mój, lub ze strony ministerstwa. Do
łączam egzemplarz wspomnianśj broszury, 
proszę pokornie o uwzględuienie następu
jących moich uwag i o łaskawą odpo
wiedź, czy mam pozwolić na publiczne 
jśj odczytanie.

a) Dysertacya, przedłożona pierwsze
mu wydziałowi filozoficznemu zyskała 
aprobatę nie wszystkich, lecz tylko wię- 
kszości|członków.

b) Dysertacya wyszła tylko w 100 
egzemplarzach, z których co n jmuiśj 50 
rozdał autor między profesorów uniwer
syteckich, i

c) Chociaż dysertacya wiele może 
mieć uiedostatków pod względem nauko
wym, to jeduakże z drugiśj strony, o ile 
się zdaje, nie sprzeciwia się nauce cer
kwi prawosławnśj, aui też zamiarom rzą
du. Jeśli tymczasem nie pozwoliłem na 
publiczne jśj odczytanie, to tylko dla te
go, że kierowałem się ostrożnością i oba
wą, aby w czśmkolwiek nie obrazić du
chowieństwa naszego.“

Minister Uwarow pracę Kostomarowa 
kazał przejrzeć i ocenić w „Akademii 
Nauk.“ Jeden z członków Akademii taki 
ze swej strony wydał sąd o niej:

„Praca „O przyczynach i charakterze 
Unii w zachodniej Rosyi“, należy do rzędu 
tych prac, w których młodzi, niedowarzeni 
pisarze, idąc za przykładem współcze
snych naszych sofistów, nie ograniczają 
się na odszukiwaniu lub lepszem uzasa
dnieniu starych prawd, lecz uważając pra
wdy te za przestarzałe, szukają nowych, 
aby przy tśj sposobności popisać się do
wcipem, lub oryginalnością swych poglą
dów, zabłysnąć śmiałym paradoksem bez 
względu ua sprzeczności, w które popadają.

„Mamy niezbite dowody historyczne

ł) Kostomarow nr. roku 1807, został profeso
rem historyi rosyjskiej w uniwersytecie kijowskim 
w roku 1845. Uwięziony za „nielojalne“ swe po
glądy na h storyą, przesiedział długi czas w cyta
deli petersbursk ćj a pńżniój na wygnaniu w Sara
towie aż do roku 185’. Pisał bardzo wiele dzieł 
historycznych, między inn mi kilka prac t rżących 
8 ę historyi polskifej: n. p. „Ostatnie dni Rz-czy- 
p spolitćj i Kościuszko.“ Przyp. autora.

tazyaini. Olbrzymi jrgo luąjątrk, ktorego 
sam był twórcą i który — rzadka dziś 
rzecz — zebrał środkami jak najskrupu- 
łatuiśj godziwemi, ułatwiał mu zaspoko
jenie tych fantazji.

Ta ostatuia była szczęśliwym pomy
słem, gdyż zapewniała Zuzannie sąsiedz
two, które mogło tjiko hjó przyjemnem 
i kurzystnem dla miłśj Aun-rykauki. 
I w samśj rzeczy ciągle stosunki istniały 
między temi dwoma willami

Młode dziewczęta w zażyłości codzien- 
nśj przyjm »wały wzajemnie jedna od dru
giśj, czego brakowało każdśj z nich.

Zwierzenie Zu/.anny zaniepokoiło jśj 
przyjaciółkę bardzo, nie dla tego, aby 
wspomnienie przeszłości ją wzruszyło, — 
Marya bowiem znalazła zapomnienie w 
swyta rozsądku i dobroci — ale ponieważ 
czuła się obecnie trochę odpowiedzialną 
za decyzyą, jaką miała powziąć miss 
0’Kenny.

Dawać radę w takiśj sprawie jest 
zawsze rzeczą delikatną, a było nią mia
nowicie dla Maryi. Znała ona księcia 
Kuryatyna w ogóle mało, ale znała go 
tylko z niekorzystnśj raczśj strony. Uka
zywał on się od czasu do czasu w Nicy 
i nie zbliżał się już do niśj więcśj, ale 
przeczucie ostrzegało ją, by się strzegła 
tego człowieka. Kilka zdań pochwyco
nych mimochodem, w których usłyszała 
imię Aleksandra, poinformowały ją pod 
tym względem więcśj, aniżeli sobie ży
czyła : w salonach zbyt mało szanuje się 
teraz niewinne uszy.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Da to, te Unia była skutkiem spisku kil
ku ludzi, powodowanych główuie egoizmem 
i nadzieją zysku, że j-dyuym ich celem 
było wyemancypowanie się z pod władzy 
i wpływu patryarehy w Konstantynopolu, 
że więc zach iwali dogmat i główne o- 
brządki cerkwi prawosławnej, zmieniając, 
tylko władzę patryarehy na władzę Pa
pieża, — że wreszcie naród rosyjski (sń !'i 
na Litwie i na Rusi przyjął Uuią z wie!- 
kiem niezadowoleniem, tak że tylko za 
pomocą przymusu i ucisku ze strony rządu 
polskiego zdołała się przyjąć w zachodmój 
Rosy i.

Nie troszcząc się o to wszystko, autor 
dysertacyi rozumowanie swe buduje ua 
tój faudamentalnój osnowie, że Uuia była, 
wrdle słów jego, nie tylko zewuętrzuóui 
uznaniem zwierzchucści Papieża przy 
zachowaniu dogmatu prawosławnego, lecz 
że Uuia była rzeczywistym przejiciem 
Rusinów na wiarę rtymsko - katolicką. 
Unią nazywa autor dalej koniecznością 
narodową; koniecznością dla tego, ze po 
politycznóm zjednoczeniu się Litwy i 
Polski, Litwa koniecznie starać się mu- 
8iała o zbliżenie się do Polaków także 
pod względem nligjuym. Autor, zdaje 
się, zapomniał, że prawosławni mie
szkańcy Lii wy zawsze obstawali przy 
samodzielności swego narodu pod w/glę 
dem polityczuym zarówno, jak pod wzglę
dem religiiuym, gitowi zawsze zarwać 
więzy, które łączyły ich z Polakami, ile 
ra-y ci ostatni nie chcirli uznawać i«j 
ich samodzielności. Nie zrozumiawszy przy 
czyn Unii, autor nie zrozumiał umuralui* 
tóż jój charakteru. Mówi, że Unii za
wdzięcza naród mało-ruski swój dulszy 
rozwój historyczny za pomocą i na wzór 
narodów za. hodun h, uzyskawszy prz z 
przyjęcie katolicyzmu udział w owocach 
kultury zachodmo-europcjskiój i idący z 
nun rcka w rękę dobrobyt Mysi ta tak 
jest nie uzasadniona, że nie potrzeba na
wet dowodzić jój bezpodstawności.

Pan Kostomarow tak daleko nawet 
posuwa się w chęc wygłaszania parado
ksów i tak systematycznie iguoruje pra
wdę historyczną, że nawet Chmielnickiemu 
nie przyznaj« sławy oswobodzenia narodu 
mało ruskiego z pod jarzma polskiego.“ 

Minister oświecenia U warów tegoż sa
mego widoi zuie był zdania, gdyż broszurę 
Kostomarowa kazał zniszczyć (bros.-ura 
ta po dziś dzień należy do największych 
rzadkości bibliograficznych), a profesorom 
i dziekanowi, którzy pozWolili na jej wy
drukowanie, surowego udzielił napomnie- 
nia. Pomiędzy motywami, które ministra 
skłoniły do tego kroku, podpada nam 
szczególnie pierwszy — naiwną swą 
otwartością. W odnośnym reskrypcie 
mówi bowiem minister:

„Już sam przedmiot dysertacyi nie 
nadawał się do publicznój dyskusyi wobec 
rozDorządzeń rządu, dążących do zniszcze
nia Uuii w kraju zachoduitu.“

Niema najmniejszój wątpliwości, że 
późniójsze uwięzienie Kostomarowa w 
ścisłym stoi związku ze wspomnianą dy- 
sertacyą, gdyż wtenczas już ustanowiono 
nad nim i jego przyjaciółmi nadzór tajnój 
policyi. Ten to nadzór i nieostrożuośc 
słowianofilskiego stowarzyszenia Cyrylo- 
Metodystów, do którego należał także 
Kostomarow, spowodowały uwięzienie 
tego ostatniego i późniejsze zesłanie go 
do Saratowa w roku 1847.

Między 10 towarzyszami Kostoma
rowa, uwięzionymi w tym samym czasie, 
był także poeta mało-ruski Szewczenko, 
którego za przeczytanie w kółku przyja
ciół jakiójś satyr zesłano w sołdaty. 

(D.iknńcz-nie nastąpi )

Proces wadowicki.
Wadowice, 28 lutego.

Proces dobiega do końca i m.jdalej za ty 
dzień spodziewać się można wyroku. Poda- 
w-zy C/yi-luikom naszym dokładny prz. bieg 
procesu, uważaliśmy za rze. z niepotrzebną i 
niestosowną pod.wame obszernych mów obroń
ców, które całkiem naturaluie jedne i te -ame 
argumenta, jedne i te same eoflsterye w sobie 
zawierają I tak czyż można za jurydyczny 
argument uważać podobne wyrażenie się prof. 
Rosenblata o akcie oskarżenia : ,,Rozum ludzki 
ustaje w obec takiego oskatżenia, brak argn- 
m ntów na zbicie oskarżenia, bo tóm samem 
prawem możnaby oskarżyć o współwinę w tych 
samych zbrodnia» h Kolumba za to, że odkrył 
Amerykę!“

Podobnych paradoksów mnóstwo zn.leść 
można w mowach pp. obrońców. Lecz muiej- 
sza o to — na to są obrońcy, aby bronili, 
a jak obrońca pojmuje swój obowiązek, to już 
jego rzecz, jeden walczy na podstawie logiki 
i paragrafów, drugi sofizmatami i zręcznćm 
wskazywaniem furtek, przez które sumienie 
sędziego prześliznąć się może. Aby nie zejść 
ze stanowiska przedmiotowego, uważaliśmy za 
najiepsze mów tych nie podawać.

Dziś po południu spodziewać się można 
obron niektórych z pomiędzy oskarżonych. 
O ile słychać, Klausaer pragnie dłużej mówić.

Na tem byłyby wyczerpane obrony ; jutro 
rano już nastąpi prawdopodobnie replika pro
kuratora, a wreszcie obrońców. Tak więc 
przysięgli już w poniedziałek albo we wtorek 
udadzą się na naradę. Werdykt nastąpi po 
dwu lub trzechduiowych obradach.

aiĘjscowa, prowintynnaliH i amnicm.
Poznań, wtorek 4 marca.

* Doniesienia urzędowe. Król mianował do-

tycbezasnwego profesora n*dzwyczajnego dr. 
Karola Gotarda L-mpr» b'a w Brno profe
saba zwyczajnym w wydziale filoz« fi zaym 
uniwer-yteta marburskiego.

dwunastoletni z Trąbinka innemu nożem pn-i
zimowe rzeczy bok, i to na blizko dwa centy
metry szerokości, prz-bił; i gdyby nie wcze
sna pomoc lekarska, byłby thtopiec ten pra
wdopodobnie swawolę tę swego towarzysza ży
ciem przypłacił.

Ż- o nance religii przy takich stósunkach 
szkólnycb mowy być nie mot», nie potrzeba 
dowodeić, znając obecny system szkól ny i kry
tyczne położenie nauczycieli. Potrzebie tój je
dynie czcigodny ksiądz proboszcz Jaskulski 
zaradza, przysposabiając dzieci już od paź 
dziernika r, z. do Sakramentów św. dwa razy 
tygodniowo w godzinach popołudniowych, w 
środę i sobotę. Nadto, lubo sam jeden ksiądz 
proboszcz tak obszerną parafią w potrzeby du
chowe zaopatruje, jeszcze w czasie obecnego 
postu co niedzi-lę dwoma kaztuiami parafią 
zasila i to do południa w czasie sumy, a po 
południu kazaniem pasyjnótn.

* Czarnków. W III klasie wybrany zo
stał członkiem rady miejskiój adwokat p. Psar- 
-ki 134 głosami przeciwko 104, które otrzy
mał r»ktor Ufr-r.

* Rawicz. W środę ukończył się egzamin 
w s-nnnarynin tntej-zótu Z 48 seminarzy
stów otrzymało 44 świadectwo dojrzałości.

* Bydgoszcz Cywilny superuumeraryusz 
rejettcyjuy Z .cbarkiewicz w Hydgosz.zy miano
wany został asystentem sekretaryatu rejen- 
■yjn-go

* Bydgoszcz. lT«tny egzamin abiiury-n 
tftw tutej-zój szkoły realuój odbędzie się dnia 
12 b. m. Do egzaminu tego przystąpi (J pry- 
manerów wyższych.

* Brak nauczycieli doje się uczuć w całój 
monarchii, a niezawodnie liczba ich jeszcze 
się pomniejszy. Według urzędowych zestawień 
liczono w roku 1886 klas 75.097, a tylko 
64,390 nauczycieli, tak że w 10,707 klasach 
nie u żyli osobni nauczyciele. W oatatnieb 
3 latach nie zaradzeń» wcale temu niedostat
kowi, tak że w niektórych powiatach brak 
po 20. 30, a nawet 40 nauczycieli. A obok 
tego w wielu klasach przekroczyła liczba dzie
ci liczbę normalną 80, tak że pi zeszło 600 
tysięcy dzieci siedzi w klasach z 90 -100 — 
120 a nawet do 150 dzieci. Nie można się 
dziwić, że w kilku prowincyach, a mianowicie 
w dzi lnicach polskich liczba kandydatów nau
czycielskich się zmniejszyła. Wielu przecież 
oczekuje praca nie w dzielnicach ojczystych, 
ale gdzieś daleko na zachodzie, a nie każdy 
zdolny jest żyć zdała od swoich. Zresztą 
i pensya nie jest tak wysoka, gdy tymczasem 
urzędnicy kolejowi, konduktorzy itd. mają pen- 
>yi 1860 do 2000 m.

* Chełmińska dyecezya. Wedle zestawie
nia urzędowego, ogłoszonego w orędowniku ko
ścielnym, znajduje się w dyecezyi chełmińsktój, 
parafii mających mniój niż 1000 dusz, 38; 
1000 — 2000 dusz 96 parafii; 2000—3000 
dusz 50 p tafii; 3000—4000 du-z 26 parafii; 
4000—5000 dusz 14 parafii; 5000—6000 
dusz 15 parafii; 6000 — 7000 dusz 6 parafii; 
7000-8000 dusz 4 parafie; 8000-9000 
dusz 3 parafie; 9000-10,000 du-z I par-fia; 
nad 10,000 dusz 1 parafia. Najwięcój dusz 
liczy parafia Oliwska, bo 10,654. Po niój 
następują : parafia Tczewska, przy św. Miko
łaju w Gdańsku, Czersk, Śliwice, Brusy, przj’ 
kościele Panny Maryi w Toruniu, w Chmiel
nie, w Wielu, które liczą 7000 —10.000 dusz.

* Z Górnego Slązka Pp. major Szmula 
i radzca Letocha ogłaszają następujące pismo:

Szanownym wyborcom okręgu wyborczego 
Bytomsko-Tarnowskogórskiego, którzy mnie po
nownie, a je-zcze większą liczbą głosów jak 
przed czterema niespełna latami wybrali na 
posła do sejmu rzeszy niemieckiój. pozwalam 
sobie wynurzyć moje naj-erdeczniej-ze podzię
kowanie za okazane mi zaufanie. Jak w prze
szłości, tak tóż w przyszłości będzie zadaniem 
mojem, stosując się do sławnego hasła frakcyi 
centrum: „za prawdę, wolność, prawo“, obro
na wszelkich praw obywatelskich, starania się 
o p»h p»z nie doli cierpiących warstw naszego 
społeczeństwa.

Berlin, w lutym 1890.
Szmula,

poseł na oba sejmy berlińskie.

Moim szanownym wyborcom Katowicko*
Z ibrskiego okręgu wyborczego dziękuję z ca
łego serca za oddane na m-iie gło-y.

Dziękuję także wszystkim, którzy się sta
rali o wybór i mnie przeprowadzili. St rnć 
się będę zadosyć uczynić zaufaniu okazanemu 
przez tak świetne, wyborców i muie równo 
zaszczycające zwy.ięztwo.

Steglirz pod Beilincm 27 lutego 1890.
Letocha, 

radzca sądowy.
Drezno W dniu 17 lutego urządziło 

tntej-ze Towarzystwo Przemy-łowców Pol 
ski h teatr amatorski. Odegrano „Okrężne“, 
komedyą w dwóch aktach J. Korzeniow-kiego.
— Wysoko trzeba cenić zasługi szanownego 
prezesa Towarzystwa, p. Wł. Kubliń-kiego, 
który najwięcój dokładał starań, aby rodacy 
przemysłowcy popisali się odegraniem czysto 
narodowój sztnki i dali dowód i okaz żywo- 
tnój siły i poczucia narodowości. Kierowni
ctwem teatru zajął się pan Bolesław Lidkę. 
Biorąc na siebie główną rolę, z zamiło
waniem i prawdziwem rozumieniem rzeczy 
wywiązał się pan L. ze swego zadania. 
Szmka udała się znakomicie. Wprawna gra 
aktorów zachwy iła i podniosła umysły licznie 
zgromadzonych gości. Niejednemu z rodaków 
od dawna tu zasiedziałych, któremu stosunki 
nie dozwalają częstszych odwiedzin stron oj
czystych, serce radością zabiło na widok 
rześkich Krakusów i dziarskich Mazurów, 
zawodzących na scenie narodowy taniec prze
platany śpiewkami. — Każdy z grających 
starał się o to, aby zaszczyt przynieść języ
kowi ojczystemu przez czystą jego wymowę 
i wzorową deklamaeyą. — Uioczy i po
rywający wdzięk tój pięknój komedyi 
znalazł swój wyraz w nadobnój grze

* W kościele św Marcina odprawiać się 
będzie w mi-siąu marcu w każdą środę na
bożeństwo do św. Józefa, Patryarehy Kościoła 
Msza św. z wystawieniem Najśw. S«kram»niu 
wyjdzie o godzinie 7 rano, po mszy św. ka
rani» i błogosławieństwo.

* Teatr polaki w Poznaniu. Dziś w. 
wtorek k»m»dya U. B »łuckiego „Dom otwarty“

Ceny zniżone.
W czwartek na benefis pani Trapszowój 

kom-dya Sardon .Fałszywi poczciwcy“.
Zwracamy uwagę publiczności naszój, że 

w czwartek odbędzie się beutfis zasłuż-nśj, 
sjmuaiyeznój i wielce utdentowaoćj artystki 
sceny naszój pani Aleksandry Trapszo. Ode
graną zostanie sztuka pod tytuł-m: „Fał
szywi Poczciwcy“. Jest to wyborna 
czteroaktowa komedya pp. 8»rd»a i Barriera, 
którą z francuzkiego przełożył na polskie 
Józ-f Dzierzkowski. Utwór to sceniczny w 
najlp-zym styln, nie zawierający nic zdro
żnego ani drażliwego. Mimo to prawdziwie 
wyższą komiką zdoła on mile zabawić i naj
wybredniejszego siu hacza. Jeżeli przy tern 
j szcze uwzględnimy, że pani Aleksandra 
Trapszo kilk -b-tnią swą wytrwałą a su
mienną piacą zd była sobie pokażue stano 
wi -ko przy scenie nassćj, a przy t. m unii Ja 
sobie zask rbić sympatyą pnblioznoś i, n.ien- 
czas z wsz iko-ni uzasadnieniem spodziewać 
się lego m żerny, ż« przedstawieni» przy zle 
czwartków» ni bom fis artystki należeć będz-e 
do prawdziwie udany h wieczorów sceniczny, h, 
ku zad wolniei.io ogólnemu, t. j. publiczności, 
dyrekcyi i b»n> fisantki.

* Nieustająca wyatawa sztuk pięknych 
w teatrze polskim otwartą jest co wiórek, 
czwartek i sobotę od godziny 11 zrana do 2 
po południu, a w niedziele i święta od godziny 
12 do 2 po południu, oraz wieczorem podczas 
przedstawień teatralnych.

Wstęp dla dorosłych 20 fen., dla dzieci 
10 f»n.

Dyn-kcya Towarzystwa Sztuk Pięknych.
* Posiedzenie wydziału przyrodniczego To

warzystwa Przyjaciół Nauk odbędzie się w środę
5 b. m o godziuie 6 wieczorem. Na porzą
dku obrad prócz spraw wydziału dotyczących, 
referaty i komuuikaty członków.

Dr. Ulatowski, 
sekretarz.

* Zwracamy uwagę członków Koła Towa
rzyskiego na ogłoszenie, zamieszczone w dzi
siejszym numerze naszego pi-ma, wedle którego 
zwykłe zebrania członków Koła z paniami od
bywać się będą w środy o godzinie pół do 
dziewiątej wieczorem.

* Posiedzenie Rady miejskiój odbędzie się 
jutro w środę dnia 5 b. m. o godzinie Stój 
po południu. Na porządku obrad sprawa pod
wyższenia pensyi dla niższych urzędników i 
nauczycieli.

* Rada miejska odbyła w r. 1889/90 po
siedzeń 37.

* Zwyczajne posiedzenie członków wydziału 
lekarskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk od
będzie się w piątek dnia 7 b. m. o go
dzinie 6 wieczorem w sali posiedzeń Towa
rzystwa przy ulicy Młyńskićj 26.

Dr. Teodor Dembiński.
* Tegoroczne walne zebranie członków To

warzystwa Pomocy Naukowój imienia Karola 
Marcinkowskiego z miasta Poznania odbędzie 
się w przyszły piątek dnia 7 marca o godzinie
6 wieczorem w Bazarze w lokalu Kola To
warzyskiego.

O liczny udział członków Towarzystwa 
uprasza

Komitet dla miasta Poznania.
Dr Koelder, Jan Rakowicz, 

przewodniczący. sekretarz.
* Zwracamy uwagę na zamieszczone w dzi 

siej-zym numerze ogłoszenie p. Ludwika Grae- 
v go dotyczące j-sro przedsiębiorstwa naftowego.

* W roku 1888/89 przeszło w P..znania 
108 realni ści już to drogą sprzedaży i spadku, 
już to dr gą sam»go spadku w inne r-i-e, i to 
34 w staróm mieście, 27 na przedniośoiu 
św. Marcina, 3 na Rybakach 9 na Chwali- 
szewie, 6 na Miasteczku, 5 na Grobli, po 1 
na Sródce i Zawadach, 3 na św. Wojciechu, 
po 1 na Ostrówku, Pizy Tumie i Zagórzu; 
na 8nbhaste wy-tawi-no 5 realności,

* W miesiącu lutym aresztowano w Po 
znamu 95 ż-brakow, między nimi 2 włóczęgów.

* Mogilno. Asystent sekietaryaiu rejen- 
cyjneuu Pi-siń-ki otrzymał d fiuitywnie posadę 
rentmistrza w Mogilnie.

* Łabiszyn Prz-wodniizą. ym w radzie 
mi-jskićj wybrany został knpiec Adolf Wrze 
siński, sekretarzem knpiec Niedbalski.

* Nakło. Świadectwo dojrzałości otrzy
mało w gimuazynm tutejszóm 7 abitnryentów. 
Trzech z nich zwolniono od egzaminu ustnego.

* Z pod Dolska. Stósunki szkólne w 
Dolsku w nader smutnćm znajdują się położę- 
nin. Ogólny brak nauczycieli najwyraźniój 
się tu okazuje, gdzie zamiast czterech, obecnie 
tylko dwóch nauczycieli jest zatrudnionych 
przy sześciokl i9owej szkole katolickiej.

Miejsce drugiego nauczyciela wakuje już 
przeszło jeden rok, a pierwszego pół roku 
dobiega i żadnych nie masz jeszcze widoków, 
aby posady te wkrótce obsadzonemi zostały. 
Pozostali dwaj nauczyciele zatrudniają tu tylko 
pięć klas, (glyż szóstą dla braku sił nauczy
cielskich zwolniono całkowicie od nauk), po 
dwie godziny dziennie, wyjąwszy pierwszój 
klasy, która w czterech godzinach pouczaną 
bywa.

To tóż dzieci, nie tylko że żadnych w 
naukach nie mogą robić postępów, ale z dnia 
na dzień coraz więcój dziczeją i moralnie upa
dają. Dowodem tego, że dzieci idąc ze szkoły 
biją się po drodze, a nawet jeden chłopiec

kilku panien, jak panny Bag6r.k:ój, pani 
Sawickiój i panny .Tertyk»w*kićj. Panna zaś 
Weinert wykonała śpi-w Kacboy prześlicznie, 
głosem meludyi pełnym i sympatycznym. Or- 
ganiiię wioskowego od-grał p. Soziński z pra
wdziwym artyzmem komika, a śpiewki jego, 
jako tóż starego wieśniaka (p. Górski), zastó- 
sowane do naszego połoźeuia a zachęcające 
młodzież polską do pilności w pracy, nauki 
i jedności, zjednały sobie huczne okl-ski.

Więc precz odtąd żarliwe swary, nurtu
jące w Tuwarry-twach polskich, ręka w rękę 
dążmy do wspólnego celo, pomagając świe
tnemu rozwojowi siły przewodniój coraz wię
kszego doskonal nia się fachowego przy glę- 
bokióm poczociu narodowóm, przy miłości bra- 
terskiój i zgodzie.

W dalszym ciągu swych listów ilustro
wanych w „Klotach“ <>pi»uje Andriolli p«byt 
w M Jborgu, Sobot ch (Zoppoi), w Oliwie 
i p-dije w ry-uuku plan MJborga, zaiu-k 
tamtejszy, korytarz do mieatkania W. Mistrza, 
Soboty L ściół w Oliwie. — „Tygodnik ilu
strowany“ podał w ustal nich dwóch numerach 
portrety głośnych w ostatnich dniach m»ger 
warszawskich, Skobliń-biój i jój towarzyszek.

f Adam Górecki, »yu T»d»u-za i Maryi 
z Mickiewiczów Góreckich, wnuk Adama Mic
kiewicza zmarł w 24 roku ży>ia dnia 25 lu
tego w Rydze, gdzie się kształcił w tamtej- 
szój politechnice. Śmierć niestety zbyt wcze
śni« przerwała pasmo życia młodzii ńca, ro
kującego najpiękniejsze nadziej», powszechnie 
przez znajomych i kolegów kochanego 1 ce- 
nionego dla ni-zwyklój szlachetności duszy i 
niepospolitych zalet. To też wszyscy, kiórzy 
go znali z gorący m żalem przyjmą wieść o 
j-go zg>nie Niech spoczywa w pokoju !

* Lwów, 2 mama. Pogrzeb ś, p. Otona 
Hammera odbył się dziś po połnduiu przy 
udziale nader licznie zebranój pu<>licrności, 
minio, że wielka śnieżyca utmdniała bardzo 
pochód, O godzinie 3 po południu nastąpiła 
eksportacya z,wł»k na cmentarz. Łyczakowski. 
Na czele postępowała mnz.yka Tow. „Harmonii,“ 
dalój prebend.iryusze domu ubogich, bra twa 
i cei by z chorągwiami, deputacye stow, ręko
dzielników „Gwiazda“ i „Skala.“ Następni« 
jechał wóz z wieńcami, za którym postępo
wało kilka depntacyi z wieńcami, a mianowi
cie gminy miasta Sambora, obywatelstwa m. 
Sambora i akademicy. Za depntacyami po
suwał się zwolna 6 konny karawan z ciałem 
zmarłego, okryty wieńcami od najbliższćj rodziny. 
Wicbców było w ogóle bardzo wiele. Między 
innemi złożyli : Wydział krajowy, miasto Kra
ków, miasto Lwów, Koło polskie poselskie, 
sejm wy klub lewhy, miasto Drohobycz, To
warzystwo gospodarskie, miasto Stryi, rada 
zawiadowcza kolei pólnocnój cesarza Ferdy
nanda, wydział powiatowy w Rudkach, lir. 
Stanisław Badeni, rodziny : Pinińskieh, Mulle
rów z Wiednia, Romerów, hr. Hagenów, Mi- 
cewskich i w. i. Za trumną postępowała ro
dzina zmarłego, następnie namiestnik hr. Ba
deni, marszałek krajowy hr. Tarnowski z wy
działem krajowym in corpore — wielu po
słów sejmowych i do rady państwa, bawią
cych obecnie we Lwowie, Koło polskie posel
skie reprezentowali dep. Dawid Abrabamowicz. 
Tomisław Rozwadowski i Wład. Struszkiewicz, 
m. Kraków prezydent dr. Szlachtowski i radni 
dr. Styczeń i dr. Jordan, m. Lwów wicepre
zydent dr. Marchwicki na czele rady miejskiój. 
Na ulicach, któremi pochód postępował, świe
ciły się latarnie. Kondukt z domn prowadził 
ks. Arcybiskup obrz orm. Issakowicz, w asy- 
stencyi licznego duchowieństwa świeckiego i 
zakonnego. Pikropienia zwłok na cmentarzu 
i odprawienia ostatnich ceremonii dokonał 
proboszcz parafii zmarłego ks. Sylwester. Po 
ceiemonii kośc.ełnój zabrał głos poseł dr. 
Weigel, żegn.jąc zmarłego imieniem sejmo
wego klubu lewicy. Podnió.J on, że jakk.,1- 
wnk ś. p. Haitsner obcy pochodzeniem, u ko 
thJ całem sercem tę polską ziemię, na któiój 
się urodził ; następnie wyliczył zasługi ztnar 
lego w życiu parlamentiiMem, a z,ak»ńczył -łowy 
psalmi-ty: „Tri-tis est anima men u-que adfinun. 
Następnie przemówił w imieniu młodzieży aka 
d'-mickiéj p. Bieńkow-kt podnosząc, że każde 
społeczeń-two, k.iżdy naród dwojakiego ro
dzaju ma mistrzów : jedni p. dają mn owoce 
swy.h badań w fomie nauk ex cathedra, 
drodzy stają się mistrzami narodu prz>z 
działanie swoje. Exempta trahunt, odwie
czna zasadc 1 tu się sprawdza, przykł d ta
kich mężów pociąg» młodzież do pracy i czy
nów. Takim właśnie mistrzem narodu swego, 
takim wzorem, na którym młodzież kształcić 
się winna, był ś. p. O.ton Hau-ner.

* Na czasie W pary-k.m teatrze „Gym
nase“ uawauo w tych dniach po taz pierwszy 
nową komedyą pp. Ernesta Bluma i Ranla 
Tocnó p. t. „Koniec stulecia“, a panny, wy
dane w tój komedyi przez autorów za mąż, 
otizymnją do wyprawy zaraz... suknię rozwo
dową (r«be de divorce). Podobno Paryżanki 
mają zwyczaj ten ze sceny teatralnój przenieść 
do k»m«dyi tycia.

* Indyjska przyprawa. W kasynie oficer- 
skiem w pewnem mieście Indyi brytańskich, 
podawano na wety ciastka, które szczególniój 
smakowały oficerom a miały barwę szafranową. 
Zalety ciastek przypisywano używaniu proszku 
do pieczenia. Gdy więc kucharz oznajmił pe- 
wn go dnia, iż zapas proszku się wyczerpał, 
oficerowie kazali sobie przynieść pustą puszkę, 
aby n tój samej fii my zapisać następny transport, 
a posłuszny kucharz z tryumfalną miną wrę
czył im pu-zkę po... proszku perskim na robaki.

* Kalendarz. Jutro w środę dnia 5go 
marca św. Teofila B.

Telegram prywatny
„Kuryera Poznańskiego.“

Lubawa, 4 marca. Dr. 
Rzepnikowski otrzymał

około 8¿5O<> głodów, Ol
denburg około SZ5ÖÜ.

WihtfläLOlci uisracne i anjstrcziie.

* Prenumeratę na dzieło ks. otteyała dr. 
Korytkowskiego pod tyt. „Arcybiskupi Gnie
źnieńscy, Prymasi I Metropolici Polscy od 
roku 1000 al do dni naszych“ złożyli:

210) Pani Karśoicka z Czacbnr.
211) Ks. proboszcz Gieszka z Nowój wei.
Cena pojedynczego zeszytu 2 marki.
Cena jednego tomu z 10 zeszytów 18 marek, 

z przesyłką 20 marek.
Cena 4 tomów 60 marek.
Drukarnia Kuryera Poznańskiego. 

Poznań, Sw. Marcin 16/17.

* Poradnika Gospodarskiego, pisma tygo
dniowego, organu Kołek rolni zycb w Wiel- 
kient Księstwie Poznańskióm wyszedł or. 35 
1 zawiera: Pytania i odpowiedzi. — Kore
spondentka redakcyi. — Ogłoszenie zebrania 
miesięcznego Kółka rolniczego w Lojewie. — 
Jarmarki przypadające w bi«żąeym tygodniu.
— Ceny zboża i płodów rolniczych na targach 
w Poznaniu, Bydgoszczy i Wrocławiu. — Targ 
na bydło w Berliuie. — Kurs rubla i guldena.
— Ogłoszenia.

* Tygodnika Powleśol wyszedł z druku
ur. 22 i zawiera: Z tajemnic serca, powieść 
przez autora „Rodźmy Lauquierôw“, „Cierni 
i kwiatów“ i „Olźwiernój z Alfortville“, prze
kład z francuskiego (ciąg dalszy). — Świat- 
morderca, powieść przez Linn-Linton, przekład 
z angielskiego (ciąg dalszy). — Serce matki, 
powieść Alberta Delpit, przekład z francu
skiego.

teilplalE na SW ii. Wojciecka
złożyli w dalszym ciągu:

458) Ks. proboszcz Wendland z Podgórza 
(na r. 1890).

459—460) Ks. radzca Gdeczyk z Gniezna 
(na r 1890).

461—463) Katarzyna Kujawa, Józef Kamień
ski i Roman Sroczyński z Gniezna.

464) Prenumeratę wieczystą w ilo
ści 60 marek złożył Edmund 
Grodzki z Gniezna.

Dawniejszych roczników Straży św. Woj
ciecha nabywać można w Drukarni Knryera 
Poznańskiego.

Przedpłatę w ilości 1,50 m., z przesyłką 
książek 1,70 m. przyjmuje

Drukarnia Kuryera Poznańskiego. 
Poznań, Sw. Marcin 16/17.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 2 marca.

KAMIEŃSKIEGO hotel berliński. 
Skórzewski z Królestwa Polskiego, pani 
Rabska z Trzemeszna, Rabski z Berlina, 
Z.ółkowski z Tarnowa, Szafrański z Byd
goszczy, Rakowski z Krakowa, Drzewczyń- 
ski z Gniezna, Mletzko z Wrocławia, Har- 
mel z Wilkowa, Krebs z Berlina.

TeSmęgram giełdowy 
Bsrliii, 4 marca lefiO. (Kursa końcowa.)

Kurs z dnia 3 4
»Mesl«’ spok.

na kwiecień maj................... 198 50 198 50
na czerwiec-lipiec................... 197 2ó 197 -

tytd osłab.
na kwiecień-maj................... 171 75 172 —
na czerwiec-lipiec................... 1(19 76 169 —

Oli) frq słabiój.
na kwieJeń-maj................... 69 - 68 30
na wrzosi ••-październik . . . 70 — 69 40

Okowita stale.
eksportowa............................ 33 80 33 80
na kwiecień maj................... 31 40 33 50
na czerwiec li iec................... 34 KI 34 10
na lipiec-sierpień................... 34 60 —
na sierpień-wrzes eń . . . . 34 90 34 90
spożywcza............................ 53 40 63 30

Owies
na kwiecień-maj....................... 164 25 164 50

W>p żyta wsp.............................
W p. ’ki.wity kw. eksportowa . ,00' ,00«

. . „ spożywcza. . .000 .000
Kurs z dnia 1 8

Jonr - 4° o ................................ 106 6i 100 60
Consol. ......................... 102 40 10 2 20
Poznańskie 4l/o listy zastawne . 102 — 102 90
Poznańskie listy zastawne 99 75 99 80
Poznańskie 1- -y rentowe . . . 113 9 1 3 00
Aas rjackie banknoty . . . 171 15 170 80
A'.'itryacka renta srebrna . . . 75 00 74 70
R syjskie banknoty................... 221 90 220 65
Rosyjskie listy zastawne . . . 98 75 98 75
Polskie 5° 0 listy zastawne . . 66 25 05 75
Polskie likwidacyjne listy zast. . 00 90
Węgierska 4° 0 renta złota . , 88 00 88 10
Węgierska 5% renta papier. 84 9' 84 -
Ausiryaekie kredytowe akcye . 174 25 170 75
Anstryackie francuskie koleje 90 26 95 40
Lombardy .... 57 75 50 25
Usposobienie, słabo.

Szczecin, 4 marca 1890. (Kursa końc.)
Knrs z dnia 3 4

Pszenica niezm.
na kwiecień-maj................... 192 - 192 —
na czerwiec-lipiec................... 194 — 193 60

Żyto niezm.
na kwiecień-maj.................. 168 50 168 50
na czerwiec lipiec................... 168 - 168 —

Olej rzep słabo.
na marzec................................. 69 50 69 -
na kwiecień-maj....................... 69 — 68 50

Okowita niezm.
w miejscu spożywcza.... 62 00 52 60

„ eksportowa. . . . 33 H 33 10
„ na kwiecień-mai eksp. 33 10 33 10
„ na sierp.-wrzesień eksp. 34 59 34 40

Petroleum
w mieisen. . 12 - 12 -

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk,
Młyń-ka ulica nr. 26, otwarte w dni po
wszednie od 9 zrana do 1 w południe; w nie
dziele zaś od 12 do 5 po południu.



Stan powietrza.
Dni» 28 lutego 1890 r. o 8 godzinie rano.

Siacy e. 3
«Î

Wiatr. Stan
powietrza.

Mulagbmore . , 777 PłdW. l’pM zachm.l
Aberdeen . . . 776 Z. 1’, pochmurno
Cbrystiansund . 765 PIdZ. 5 zachm.
Kopenhaga. . . 703 Płn.Płn.W.1 bez chmur'
Sztokholm . . . 70S Z. 2 bez chmur
Haparanda.. . 755 Płd-Z. 2 PLcbmurn?
Petersburg . . 705 Hd.Z. 2zachm.
Moskwa — - ’ —
Kork, tjueensL 770 Płn. W. 8 pogodne
Cherbourg . . . 770 Phi W. 6 śnieg
Melder ..... 774 W.Płn.W. 1 pól zaebm.
Sylt ................ 773 Płn. 2 bez chmur
Hainburg . 772 Płn. 2 zachin.
Swineminde . . 770 W.PIn W. 3 śnieg
Neufahrwasser. 708 Płn.W. 4 zaclini.
Kłajpeda. 770 Płn.Płn.W.1 pogodne
Paryż . ... 769 Płn.W. 2 bez chmur
Houaster. . . . 771
Karlsruhe . . . 708 Płn.W. 1 zaehui.
Wiesbaden. . 708 Płn. 4 zachra.
Monachinm , . 764 spokojnie. śnieg
Kamienica . . 708 Płn. W. 2 Śnieff
Berlin............. 709 PJn.Płn.W.8 zachin.
Wiedeń . . 763 Płn.Z. 3 śuieg
Wrocław . . 70S Płn.W. 3 śnieg
Isle d’Aiz . . 705 W.Płn.W. 6 zachin.
Nizza . . . 701 W.Płn.W. 6 u chmurno
Tryest ... . 703 W.Płn.W. 3 bez chmur

i
o

~1
-1

4
-«
-8
- 7

-11

-1
_2
- 3
—7
-8
-4
- 4

-13
—ii
—8
—8
-6

-12
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—8

8
—8

Skala tlij wiatrn: 1 «= lekki powie'
• • maif, 8 «■» »laty, 1 — nriukewaąy, 5 «•

łt/y ł •« silny, 7 *» H «■ bur ¿li w
9 «»■ bon*. 10 »» sina »nr««. Ił » gw*łt,owu. 

uT«<. <v ’•» umai, t
uwaga. fttacye powy«»c podzielone aą tu 

ł grapy: *) Europa północna, •) pas nadbrzeżny do 
iłiandyi do Prut Wschodnich, *) Baropa arodkowa 
aa połnuue ud powyzaz-go pasa. •) Baropa połndnio- 
»»- — W wyhczama eucyi «»chowano w kazdśj 
¿nipie kierunek od zacnodn ku wschodowi.

Pogląd na stan powietrza.
Europa zachodnia atoi pod wpływem wysokiego 

nacisku, któr go jądro leży ponad wyspami bry- 
tanskiewi. liepresye leżą na wysokiój Północy, 
ponad południowo zachodnią Rosyą i morzem Sró- 
dziemuem Przy słabych wietrzykach z Płn. i PłuW. 
jest w £i. ropie centralnej powietrze zimnu i po- 
mroczne, niejscami pada śnieg. Granica mrozu ota
cza wyspy brytauskie. Temperatura leży wewnątrz 
Francy i i w południowej Bawary i aż do 12, w Kłaj
pedzie do 14 stopni pod zerem.

bospoaarstwo, handel i przemysł.
Berlin, 8 marca. Miejskie targowi

sko centralne. (Urzędowe sprawozda
nie d y r e k c y i). Na sprzedaż spędzono (wli
czając spęd wczorajszy i przedwczorajszy) £03 
sztuk bydła rogatego, 8378 sztuk trzody chlewnój, 
1060 cieląt, 14,834 skopów. — Bydło rogate. 
Pod wpływem lichych targów na mięso nie rozku- 
piouo wszystkiego. Ceny ostały się. Płacono za 
gatunek 1 68—68 uirk.. za gatunek 11 40—60 m., 
ze gutunek llł 41—44 rnrk., za IV 87 - 40 ni.

.1. Wie Im kił. kan. Pędzińskiemu, Prze
wielebnemu Duchowieństwu, oraz Szanownym 
Członkom Bractwa Pana .Jezusa i Towarzystwa św. 
Wincentego ¡i Paulo, jako też Szanownemu Obywatel
stwu za ostatnią przysługę, oddaną i >jcu naszemu, ś. p. 
Kacprowi Oflerskiemu, składa najserdeczniejsze 
podziękowanie

Poznań, dnia 4 marca 1890.
liotlxiiiii.

(1351)

Submisya.
Do rozprzestrzenienia cmentarza tutajszój parali! tnmsklój poło

żonego za św. Janem, mają potrzebne roboty i dostawy być rozdane 
w 8 działach: * (1350)

Dział I. obejmuje sprzedaż starego 100.9 dł. muro do rozebrania;
Dział II. roboty ziemne i dostawę żwiru oszacowany na 794 

Mrk. 91 fen.
Dział III. wystawienie płotu żelaznego na 256,5 m. długości, 

oszacowany na 4636 Mrk. 52 fen.
Otwarcie odnośnych ofert, które w zamkniętych, odpowiednim napi

sem zaopatrzonych kopertach do inniezprzesłać należy, nastąpi w metn biu
rze przy Berlińskiej ulicy nr. 10 w środę dnia 13 marca r. to. 
o 11-tć.j godzinie przed południem.

Plany, kosztorysy i warunki ptzejrzeć można tamże poprzednio. 
Przyznanie robót w tydzień potem.

Poznań, dnia 1 marca 1890.
 «1- Ilsiliowicz, budowniczy dyecezalny.

Pośredniczymy w parcelacyi 
kszych i niniejszych majątków.

Kapitalistom lokujemy ich kapitały 
w większych i mniejszych kwotach na 
pewnych hipotekach ziemskich.

Reflcktantom na kupno lub dzier
żawę majątków ziemskich wskażemy ko
rzystne interesa bez wszelkich kosztów.

Regulujemy interesa hipoteczne i za
łatwiamy konwersye. oso)

Bank Ziemski
Poznaniu.

wie- i
¡

S«8
Grób Pański,

chrzcielnice, ołtarzyki <lo nosze
nia poleca jeszcze we wielkim wyborze po 
cenach zniżonych

skład sprzętów kościelnych

W. Trzcińskiego
w Poznaniu przy ulicy Wodnój nr. 22.

Astrachański kawior
funt po 8 M. poleca (1348)

A. Cichowicz.
Najnowsze
patentowane

z samodzielnem regulowa
niem pudełka z siewem
Siewniki azerokorzutne sy- prowadzeniem

Oryginalne uniwersalne

pługi stalowe
od Rud. Sacka 
na kółkach z 
samodzielnem

manna i do koniczyny. szćj konstrukcyi.
Potrząsać ze do sztucznych Płngi trzy i czteroskibowe.

nawozów patentu S c h i o e r a i 
rozdrabiacze nawozów. 

Młockarnie, lokomobile i 
maneże.

Tryery, młynki i wialnie.

ta 100 funt, wagi mięsnój. — Trzoda chle
wna. Ceny cokolwiek się polepszyły i rozprze 
dano wszystko mimo nieznacznego eksportu. Płacono 
za 1 gatunek 63 m.. zs U gatunek 00— 02 mrk. 
za gatunek Ul 57 o9 utrą, za 100 lunt. przy 
20 pret. — Cielęta. Handel był przy dawniej
szych cenach nieco ożywiony. Płacono za gatunek 
I 55—58 fen., za gatunek II 44—58 fen., za ga
tunek III 34—42fen. za funt wagi mięsnój. — 
Skopy. Eksport był średni, ceny w towarze 
poślednim pociągały cokolwiek, wszystko rozkupiono. 
Płacono za gatunek I 45—48 fen., za najdelika
tniejsze angielskie jagnięta do 25 fen., z ga
tunek II 38 44 fen. za funt wagi mięsnój

Waga inięsua jest to waga wszystkich czte
rech ćwiartek, na które zapłacona za sztukę cena, 
lecz po odciągnięciu przecięciowój wartości za skórę, 
łeb, nogi, trzewia itd., rozdzielona została.

(K) Pasa*», 4 marca — iftprawojula- 
n i e g i e I d o w «.—)

Stan powietrza: pogoda.
Zyto bez handlu.
Okowita: stale.

Cena wypowiedz. Wypowiedziano
w miejscu ibes beoski) tow. opodat fio-ia 62 10 pł 
70-ta 82 40 m., luty 60-ta —m.. 70-ta —m., 
marzec 60-ta 52,10, 70-ta 82,40, kwiecień-maj 60-ta 
62.60, 70-ta 82 90, sierpień 60-ta 53,70, 70-ta 34,10, 
wrzesień 60-ta 58,70, 70-ta 84,10.

iOprawosuan.e m - « il o w ej. 
Okowita (z beczką; ta tOó litr. 10,000%

Tralles. Wypowied»jsno —,— litrów. Cena wy 
powieilsiaua — nuk w miejscu bea bocasi 60-ta 
62,00 mrk., 70-ta 82,40 mrk., luty —mrk., 
sierpień 70-ta —m.

Poznań, 4 marca. Ceny mąki. Pszenna I 
94 60 rżana 80.00 za lOo kilogr.

członków
Koła Towarzyskiego

X pi«ni41111 i 
odbywać się będą w środy 
o godzinie S*/g wieczo
rem. O liczny udział uprasza 
(1349) ZARZĄD

Król Bolesny
Jezus Chrystus

ks. Marcina Hinczy T. J.
z 13 stacjami Męki Pańskiej

wydał
ks. Olicyał dr. Łukowski.

Cena za egz. 75 fen., z przes. 85 fen. 

Tegoż autora ks. Marcina Hinczy

Zabawa z ftiusem
przez Mszą św.

Cena za egz. 10 fen., z przes. 15 fen. 
poleca i wysyła odwrotnią pocztą

Drukarnia
Kuryera Poznańskiego.

Niżej podpisauy Bank przyj
muje : (844)
Drobne oszczędności od

10 fen. do 1 mrk. po 3%, 
kwoty większe, każdego cza

su płatne po
a za trzymiesięcznem wypo

wiedzeniem po 4%.

Bank

Dr. Kusztelan.

Regularne przesyłki
tabaki dö

Grand Cardinal, Qualitée supé
rieure, w słojkach funtowych
odbiera i poleca (1304)

W. Becker,
Plac Wilhelmowski 14.

Osoby przyjeżdża
jące do Poznania 
na krótki lnb dłuż
szy pobyt, znajdą 
wygodne pomie
szkanie, stói i u 
sługę przy ulicy 
Młyńskiej 1, I p.

Brodnicka.

Prawdziwym skarbem
dla wszystkich schorzałych sku
tkiem tajnych grzechów mło
dości jest sławne dzieło:

Dr. Retau’a
Ochrona własna.

Dotowniki do sadzenia kar 
łoili Patentn Sarrazina 
Nr. 41637. (l,45)

Walce gładkie, pierścieniowe, kol
czyste i systemu Cambridge.

Inne narzędzia rólnicze polecamy natychmiast ze składn

Bracia Lesser,
Poznan, M. Wycersha ul. nr. 4.

Bydgoazw, 8 marca.
Pszenic»: piękna 170—180 mrk., średni 

towar —,— m., poślednia według jakości 170 d 
do 175 mrk.

¿y u według jakości 157 — 100 mrk.. pośle
dnie —mrk.

Je r.ini-iu do browarów 100—105, na paszę 
140—160 mrk

Owies nom., w inin|s<-n według jakości 160 
do 100 marek, posledo

Okowita 6O-ta 61.60 m., 70-ta 32.00 m.

Berlin, 3 marca — (Sprawozdanie urtę- 
powe-) — Pszenica za 1000 kilogr. w miejscu 
żąd. 180—198 mik. według jakości ; ua miesiąc 
bieżący płacono —,—, na marzec-kwiecień płacono 
—, ua kwiecień-maj pł. 198 60- 197,76-198. 
na maj-czerwiec płacono 197,75—197.00, ua czer
wiec-lipiec płacono 197,75—197.00. na lipiec-sier
pień plac. — ,—, na wrzesień-październik płacono 
180,70—186,50 Wyp, — ton. Cena wyp. —.

Z y t o za 1000 kilogr. w miejscu żąd 169—177 
według jakości na miesiąc bieżący płacono —, 
na marzec-kwiecień płacono —, —. Żąd. —, na 
kwiecień-maj płacono 172,50—171,50, żąd. —, na 
maj-czerwiec pł. 171,50—170,76, na czerwiec-lipiec 
plac. 171,00—170,00, na wrzesień-październik plac. 
100,60—169,60. Wypowiedz. ton. Cena wy
powiedziana —,— m.

Owies za 1000 kil. w miejscu 104—180 m. 
według jakości, na miesiąc bieżący p.acono —, 
żądano —, na luty-marzec płacono —, na 
kwiecień-maj płacono 104 60 164,00, na maj czer 
wiec plac. 103,60—168,00, na czerwiec-lipiec płac. 
103 25—163,00, lipiec-sierpień płacono 165,00. Wy
powiedziano — ton. Cena —mrk.

Knk’uru d za w miejscu pł. 126 186 we 
dług jakości, miesiąc bieżąiy płacono —. kwie-

Ktedrychskie pastylki sprudlowe eporzą 
lizano pod nadzorem I kontrolą lekarską z kie- 
drychskiogo sprudlu są również jak woda > 
sprndlowa niezrównanemi (746) /Jfi*

na katary żołądkowe i cier- 
pienia brzuszne, ■BBBBHIIZw

na kaszel, chrypkę i cier- ' 
pienia piersiowe. v

na cierpienia peclierza. /ą,v
wątroby I nerek.

Dokładnych objaśnień udzMa/^/ dna pastylka te same czę- 
brosznni „Her llellsrhatz /^/ (¡„i składowe co 65 gr. wody
a**!* iAr1 /sprudlowćj. Powagi lekarskie
dels , której nabyć mo-Z^/ uznają kledryehskle pastylki 
żna w 28?vIIL.?^a‘y%.Ci / sprudlowe za lekarstwo uniwersał- 
dzie pastylek. K1 e-/ / ne. i dla tepfo niemożna dosyć gorąco
“jy ® j k‘® / polecić zrobienia próby z kledrychskle-
dlowcotrź/H/^Ay ' ni' l’lls,ylkanil sprudloweml; próbę taką
muje Bię^/,^5 ' 
przez

parowa
nie wody. zawiera je-

Ii
I<8

z pewnością dobry skutek w’ynagrodzi. Klft- 
drychsble pastylki sprudlowe w pudełkach 

po 76 fen. są na składzie w aptekach, drogeryach 
i składach wód mineralnych. Adres: Kiedricher 

Sprndel-Versandt in Eltville a. Ith.
W Poznania na składzie w Czerwonéj aptece. Stary Rynek 37.

o
o A. Andruszewski

Wielka Rycerska ul. Nr. 8.

I Magazyn mebliOJu.
O)
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>>•N
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C<D
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i zakład dekoracyjny do całkowitych urzą
dzeń pokojowych w różnych stylach.
Z uwzględnieniem cen najumiarkowańszych pole

cam: tylko doborowe i trwałe meble do 2 pokoi za 
196 Mrk. do 3 pokoi za 47« Mrk. wykwintne 
do 3 pokoi 975 Mrk. itd. stosownie do wymagań 
gustu i rozmiarów pomieszkania.

Wielki wybór pluszy, materyi jedwabnych, 
gobelin, krepy i satynety. Portyery w najnowszych 
deseniach są zawsze na składzie.

Kobierce Smyrna, Velvet i w innycli ga
tunkach po bardzo tanich cenach począwszy od 9 m.

Dla uniknienia pomyłek, 
uwagę, iż mój

o
»a
5.
SC

IM-*<O

co
co-I»

zwracam raz jeszcze uprzejmie 
(1352)

handel nasion,
tak samo jak dawniej, ua .Jezuickiej ulicy się znajduje, 
lecz obecnie pod numerem 13-tym i to naprzeciw 
dawniejszego lokalu czyli na narożniku Starego 
Rynku.

Zapasy wszelkich nasion rólniczyeh, leśnych 
i ogrodowych w wyborowym i świeżym towarze, po cenach 

| jak zwykle umiarkowanych, mam już ukompletowane; oferty 
opróbkowane, oraz cenniki przesyłam odwrotnie na żądanie.

Polecam się łaskawym względom
uniżonyT. Otinianowski.

80 wydanie z 27 rycinami. Cena 
3 m. Polskie wydanie z ilustra
cjami 1 m. Niechaj je każdy 
czyta, który na skutki takich 
wykroczeń cierpi. Tysiące za- 
wdzlęeząją mn swe wyzdro
wienie. Sprowadzić można 
przez magazyn nakładowy 
w Lipsko. (Verlags-Magazin 
Leipzig, Nenmarkt 34) jako 
i przez każdą księgarnią. W Po
znaniu na składzie w księgami 
p. A. Spiro. (1192)

Pasy skórzane
bawełniane, parciane i z sierci wielbłądziej.

angrielHlcą na pasy.
Gumowe płyty, sznury, węże etc.
Asbest ogniotrwały opakunek w płytach i sznurach, 
Aparaty t&elcluno z stacyi Dr. Delbriicka w Berlinie. 
Se^marowuiłci To vote, Stauffera etc. do stałego tłuszczu. / 
jCłuszez stały do powyższych smarowników (oszczędność 

w oliwie 90%). /'
Worlii do zboża.
Płachty na lokomobile poleca (894)

Z. MAZURKIEWICZ.
Fabryka pasów,

oraz skład technicznych towarów dla gorzelni i cukrowni.
Poznań, Bismarka ulica nr. 10.

Organista
biegły w muzyce i śpiewie, poszu
kuje odpowiedniego miejsca i to na 
wsi lub w mieście, w któremby mógł 
założyć księgarnią, połączoną ze 
szklarstwem i oprawą obrazów. Ła
skawe zgłoszenia przyjmuje Eksped. 
Kuryera Pozn. pod J. W 1311.

cień-maj płacono 111,60, maj czerwiec płac. 112.00, 
czerwiec-lipiec płac. 112,00 na lipiec sierpień płac. 
113.26 płac Wypowiedziano - w Cena —.

(Jlńj rzepakowy. Za 100 kilogr. w miej
scu bea beczki 09,8 mrk.. z beczką —,— mk., na 
marzec płacono 70.00, żądano —,—, ua marzec 
kwiecień płacono 71.6, na kwiecień-maj płacono 
69,3—08,7, na maj-czerwiec płac. 08 1. Wypowie
dziano —cent Cena wypowiedziana — m.

Okowita obciąż. 60 mrk. podatk. konsnme. 
w miejscu płac. 63.4 mrk., na styczeń —,—. Wy
powiedziano —,— litr. Cena —,—. Nieopodatk' 

u-iąk. 70 m. podatku konsnme. w miejscu płac. 
33,8 mrk., na marzec płacono 33.3—38 2, na 
marzec kwiecień płac. 33,3 —33,2. kwiecień-maj pł. 
38,0—33,4, na maj-czerwiec płacono 33,8—33,7, 
czerwiec-lipiec pł. 34,2—34,1. lipiec-sierpień płac. 
34.7—34.0 sierpień-wrzesień pł. 35 0—34.8 —34.9,
Wypowiedziano —litr. Cena —,— mrk.

Hamburg 3 marca — Okowita potw.. 
marzec 22 żąd., marzec-kwiecień----- żąd., kwie
cień-maj 22*/« żądano, maj czerwiec 22% żąd. —
Kawa oood average Santos za luty----- m.,
marzec 80%, maj 86%, wrzesień 82%. Usposobie
nie stale. Obrót 3000 miechów.

Magdeburg, 8 mana. — Cnkier ziar
nisty -zol. worka 92% 16 85 cnkier ziarn. ukoi. 

18 10 enk, zlani, ezcl. 76% Rendem —.
Drugi produkt ezcl. 76% Rondem, 18,50. Uspo
sobienie cicho ff. Raflnada chlebowa 28 f. Ra- 
flnads chlebowa —,—, mielona raftn 11. z beczką 
27,00 miel Melis I z beczką 25,50. cicho. Cu
kier surowy I. Produkt transito fr. statek Ham
burg. za luty —.— płacono, —,— żąd.. marzec 
12,45 (iłc. 12,47% żąd.. maj 12,72% pł., 12,75 żąd., 
lipiec 12,92% pł., —żąd. Stale. Obiót tygo- 
doiowv w nukwe screw, w —.— Or.

St. Weoww
(1335) lekarz-denty sta,
Mała Rycerska ulica nr. 6,

Przyjmuje od godziny 9 do 5.

1. p.

Miesiąc Ula rzec!
NaMslii) Jo Si. Józeta,
zaopatrzone w aprobatę Władzy Duchownej, zawierające En
cyklikę Ojca św. Leona XIII, dotyczącą wzywania Najśw. 
Maryi Panny i św. Józefa w tych uciśnionych czasach, nadto 
różne Modlitwy na cześć Oblubieńca Najśw. Maryi Panny, 
jako to: Koronkę, Godzinki, Nowennę, Psalmy i Hymny, Mo
dlitwy w czasie Mszy św., Spowiedzi i Komunii św., tudzież 
modlitwy na każdy dzień tygodnia ku czci św. Opiekuna, 
Obowiązki Bractwa św. Józefa itd. Cena książeczki 30 fen., 
z przesyłką 40 fen. Na 10 egz. 11-ty w dodatku, 100 egz. 
25,00 m., 500 egzpl. 100,00 m. włącznie z przesyłką poleca 
Ks. Kalkowskt w Wilczynie per Podrzewie i

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.Kartki
do Komunii św- Wielkanocnej
(Communio Paschalis) poleca i odwrotnie wysyła^

Drukarnia Kuryera Poznańskiego^

(1019)

FABRYKA
papierosów i tureckich tytuni

„VULKAN“
I. F. J. Komendziński w Dreźnie,

zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papierosy 
itnreckie tytanie, które w wszystkich główniejszych odnośnych 

hamilneh «n dn natweifl e<>nv nader nml»rkowanr.

August Denizot,
Św. Łazarz p. Poznań 39

poleca (1316)
Drzewa owocowe we wszelkich formach, t. j. 

wysokopienne, piramidalne, szpalerowe itd.
Drzewa alejowe.
Drzewa, krzaki, konifery, róże etc. do zakła

dania i upiększania parków i ogrodów. 
Cenniki na żądanie gratis i franco.

A. KarlewicjB,
tapicer i dekorator, J159) 

narożnik Berlińskiej i Młyńskiej ulicy,
poleca swój magazyn wyściełanych mebli wła
snego wyrobu, jak również materye na meble, 
firanki i portyery, drągi do firanek i do por- 
tyer, rozmaite stoliki, filary, szafki do cygar 
itd. Polepa się także do wykonywania wszel
kich robót w ten zakres wchodzących jak do 
przerabiania starych mebli i dekoracyi w domu 
I poza domem. Usługa rzetelna, ceny umiark.

Probostwo inowrocławskie
obejmujące włącznie z ogrodami 550 mórg, ma byc na dniu 13 marca rh. 
po południu o godzinie trzeciej wydzierżawionem przez publiczną licytacją 
na lat dwanaście od 1 kwietnia r. b. w hotelu p. Gruszczyńskiego. 
Kaucya licytacyjna wynosi tysiąc marek. Warunki dzierżawne przejrzeć 
można u przewodniczącego p. S y d o w a lub uzyskać od tegoż za zwro
tem kopialii i portorynm (1298)

Inowrocław, dnia 22 lutego 1890.
Dozór kościelny.

kawaler z 8 letnią praktyką, obe
znany z wszelkimi gałęziami gospo
darstwa, życzy sobie przyjąć miej
sce od 1, 7 b. r. na osobny folwark 
lub też pod dyspozycją pryncypała. 
O łaskawe oferty uprasza się pod 
literą J. W. Czempiń. (13 4)

z Kujaw, liczący lat
26. żonaty, obecnie 
w miejscu , któryby 

mógł być na życzenie pomocnym w 
gospodarstwie, poszukuje posady 
od 1 kwietnia r. b. Łaskawe oferty 
uprasza się do Ekspedyeyl Kuryera
pod lit. C. P. 1330.

Redakcyą odpowiedzialny Teafil Golski z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

<>;-;< >uv
w średnim wieku, bezdziet a, skr - 
mna i nie wymagająca znająca się 
dobrze na gospodarstwie i kuchni, 
mogąca się okazać dobremi świade
ctwami, poszukuje miejsca jako go
spodyni, do dworu lub na probostwo. 
Zgłoszenia pod adres, pani Mytman, 
Poznań, ul. Półwieiska 18. (1329)

ie dame française
donne des leçons de conversa
tion. S’adresser àMr“Lemmen, 
Wodna ulica 14. (63
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